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PRENUA'lERATA wl-ODZI WYNOSI: 
OOl..OSZENIA: Ro(znle 12 Marek, półrocznie 6 Mr.. kwartalnie 3 Marki 

mIesięcznie 1 Marka. 
Za odnoszenie do domów 20 f. mleslęunle. 
Za grallIcą mIesięcznie 2 Marki. 

R.edakcja i administraeja-Przejazd. Jf! 8, otwarte óodz od 9 
do 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do B-tej. 

Redaktor przyjmuje interesantów w splawach rew 
dakcyjnych od 10 da 11 i od 3-4 

Rękopisów na.desłanyeh redakcja. nie zwraea. - Rękopisv 
bez zastrlOeienia honorarjum uwata sili za bezpłatne. 

Nadesłane na 2 stronicy ł Śt'ó1 taluta: za. vfIl!r3~ Itth fe~G 
miejsce l Mr.; reklamy zaraz po tekście 3J f.; dalej za tekstem 24 f. 

nekrologia 4') f. Ogłosxen!amałe 3 1. zawyra!. 
Kaida ogłoszenie najmniej 40 t 'łiytbodxl todiilUlRle. 

Telegramy. 
-:-

WIelka KwałeraGłÓ_na. 
30 sierpnia mno.-Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 
Niema wydarzeń ważniejszych. 

. Z widowni ws.chodniej. 
Grupa 'wo isk generała mar­

szałka polnego Hindenburga: Wojska 
generała BeJowa, walczą o przyczó­
łek mostowy ha południu od Fried­
ricbstadtu. W walkacb na wschodzie 
od Niemna, dotarła armja generała 
pułkownika Eichborna. do okolicy na 
północnym, wscbodzie od Olity; poj­
mano 1600 je-rn:ów,: zdobyto 7 kara­
binów maszynowych. 'W kierunku 
Grodna zdobyto sżturmein- Lipsk 
(nad Bobrem), - zmuszono wroga do 

. oddania odcink~ SidrYJ i przebyto 
l:jokółkę. DotarŁo do wschodniego 
krańca puszczy na. północnym wscho­
dzie i Wschodzie od Białegostoku. 

Grupa wojsk generała mar­
szałka polńego księcia Leopolda ba"­
warskiego: W puszczy Bi~łowieskiej 
toczy~się walka o przeprawę przez 
górną Narew. Wojska niemieckie i 
ausfrjacko-węgbrskie generała pułko­
wnika Woyrscha wyrzuciły wroga ze 
stanowisk pod Suchopolem . (na 
wschodnim krańcu puszczy) i Szere­
szówem; rozpoczęły one ostry po­
ścig. 

Grupa wojsk generała. mar~ 
szałkapolnego Mackensena: By u­
możliwić odwrót strażom . tylnym 
przez trzęsawiska na wschodzie od 
Pruża.n stanęli Rosjanie wczoraj 
jeszcze raz do walki na linji Po­
dubno i okolicy na południu od Ko­
brynia. Pobito ich,' mimo i~ pchnęli 
do walki wojska, kt6re jużpdmasze­
rowały. Nie pomogło im nic prak­
tykowanie niesłychanego w historji 
wojennej wszystkich czasów postępo­
wania: wpędzania pod nasz atak dla 
ochrony uciekających armji zabranej 
po drodze wielotysięcznej ludności 
własnego kraju, w tym głównie ko­
biet i dzieci. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
(Telegramy z ostatniej chwili Da a·ej stronie) 

~odla~ie i Pole~ie. 
. 

Wojna, która powoli,> ale bez przer~y 
posuwa si~ ku .wSchodowi, przeszła,. nie .. 
etety pustosząc, przez cale PodIssIe, a 
obecnie wkracza· z dwóch stron w gra~.ice 
P1'8wie legendarnego Polesia, ~tórego n~e: 
przebyte moczary. i p~szez.e lesn~, bardzl~J 
niżrnorźe rozdzilelallJi LItwę l Wołyn. 
Podl1isie ..:.. znane z męczeńskich przeżyć 
w. okre~iElprześladowania unji, które trwało 
od . ostatnich lat· panowan:a Aleksandra II 
ii, cdó.J.!:l<;6. roku~-';7śclślejBZem znaczeniu, 
jeSi :.Jąjwliem.· .. województwem podlaskiem. 

Dług!m pa,em ciągnie· się od Auguatowa 
po SIedlce, zaś topogl'sfieznie a!ęga w głąb 
Chełtnszyzny po obu brzegach średniego 
Bugu. Jest to kraj drobnej SZlachty i twar~ 
dego chłopa, który z piasków i krzaków 
swojej ziemi czerpie niebywałą odporność 
na. ciosy, jakie nań spadały. W wojewódz­
tWIe 'podlaskiem, którego głównemi mia-

"stam1 są Tykoein, Białystok i Drohi~zyn, 
ludność mówi wyłącznie {00 polskuj na 
PodIasin pobużańskiem mieszają si~ osady 
polskie z makiemi. P,o zaborze, a raczej 
po. traktacie wiedeńskim 1815 r., woje­
wodztwo podlaskie zostało niemiłosiernie 
poka!eczoua i pokawałkowane zwidocznem 
usiłowaniem zatarcia jego odrębności. 
Wschodnie okrawki przydzielono do gub. 
grodzh~Mkiej, północne do gub. suwal­
skiej, resztę do gubernji siedleckiej; w ten 
sposób powtórzono na Podlasiurozbiór 
Polski w minjatur!e~ 

Ristorja tej prowincji w końcu XIX 
wieku j~st zbyt znanś, aby ją powtarzać: 
bez.ża~..prge~~y moina nazwać-PodIa .. 
sian ostatnimi męozennikami chrześcjan­
stwa.Jak si~ nad nimi pastwiła przemoc 
moskiewska, jakich środków uzywano, aby 
ieh przymu;;ić do prawoslawia, o tem wie 
katdy Polak. Wszystko' z!lieśli, wszystko 
przetrwali, aż i dla nich zaświtała jutrzenka 
lepszej doli j t. zw. ukaz toleraneyjny 
umożliwił im jawne wyznawanie wiary 
ojców. Nastąpił też wówczas rozdział, 
który dawniej nie isniał,. pomiędzy Pola­
kamia Rusinam4m:ieszkającymi na Chełm· 
szczyźnie.· Znaczna ez~śC Rusinów, spro­
pagowana przez renegatów III Galicji poza~ 
stała dotychczas przy prawosławiu. a uczy­
niły to lI5własz'cza' iywioły mniej ()świecone 
i mniej odporne, które oławialy się, że 
dawne porządkI moje jeszcze "'rócą. Z 
chwilą jednak, kied, kraj ten zostanie 
u wolniony od popów i czynowników rosyj­
skicb. w bardzo . krótkim czasie cała lu­
dność samorzutnie' powróci do katolicy­
zmu i unji. a takźe pplakoścl, od której ją 
dotąd odrywała gwałtowna propaganda 
operująca postrachem, pieniędzmi i broszu­
rami poczalowskIemi, będlłcemi ostatnim 
wyrazem tępeK9 i ciemnego fanatyzmu. 

Jeżeli cbodzi o historyczna tradycje, 
to ziemia chełmska, która 'stanowiła odrę­
bne terytorjum, sięgające na wschód do 
źróG~ł Prypeci, naleźała do Polski dawniej 
i dłużej, ~iżeli województwo podlaskie, bo, 
pomijaj"ena.wet czasy Chrobrego, przyłą­
czona przez Kazimierza Wielkiego na po­
czątku: .XIV wieku, dzieli1a odt~d wszystkie 
losy Rzeczypospolitej j w8wych patrjo­
tycznych nczuciach nie dala si~ uprzedzić 

,zadnej innej dzieluicy. -'. . 
~.~. W każdym razie nalały pamiętać. że 
nawet IIgubernja" chełmsk!l ZBSWOją sztucz­
ną, 7ygzakow~tą granicą. m», według rlądo­
wycb oblicz~ń pr~eBl!ło 60 proc. czysto pol­
skiej Indności, faktyezni.e zaś ten procent do-

. chodzi do 75; obliczywszy 'nadto 10 proc. 
żydów, -znajdziąmy zaledwie 15 proe. Rusi .. 
Iiów. Smiałó ztitęm m03na "nazwaó całe Pod­
lasie południowe krajem polskim, zwłaszozlł, 
że nosi na sobie niezatarte pietnopolskiej 
kultury. '. . 

. Z miast ~.awnegowoje!ództwa podIa .. 
skiego doszedł obeonie Białystok do większyoh 

"rozmiarów, ibięki rozwijająoemu si~tam 
z każdym rokiem przemysłowi. Do tego w"ięc 
województwa należahi również słynna.puszcza 

białowieska, Z ostatnimi w Europia żubrami, 
gdaie osady mazurskie już są.siadują z biało-' 
ruskiemi wsiami. . 

. Wojska sprzymierzone zajęły Brześó 
Litewski, stolicę wojeWÓdztwa tegoż nazwi. 
ska, które obejmowało całe Polesie; z wy­
jl\tkiem powiatU. mozyrskiego, z~liczają,cego 
się do woiewódziwamińskiago i pow.owróc­
kiego, który JUŻ Jeży nil Wołyniu. 

Fizjonomia tego kraju jest tak odmien­
na .od każdego europejskiego krajobrazu i ma 
takt swoisty, orygillal!Jy wyraz, ze polesie 
stanowiło i stanowi zawsze wśród ziem da­
wnej Polski niezwykly i ciekawy wyjątek. 
Jest to olbrzymia, r6wna obszarem Galicji, 
\'. klęsło~ć, największa moze w Europie, do· 
ŻJDa prawie oałkowioie z niejprzejrzanyob 
mocIlarów, ląk i lasów, prserżnięta w środ­
ku przez rotęźną rzekę spławną.w całym 
niemal biegu, na brzegach piaszozysta, ku 
środkowi podmokła, wS3ędzie wilgotna i mgli, 
stil, okolona szeregiem jezior, będących Źró. 
dłami lub zbiornikami licznych dopływów 
Prypeoi. Główne miasto tego kraju, to Pińsk, 
połośolly n zbiegu Prny j Prypeci, a • Piń­
czuki" mają swoją zdeoydowau" reputaeję n~ 
ćałej Litwie i Rusi. 

Pytał raz Litwin, nie wiem. djabła, czy 
PińczukB, 

Dlaczego siedzisz w błocie'? - Siedzę, 
bom przywyknął I 

m-ówi Miokiewicz -.,., i r~ecfiywi~9ięp.ytil~nie 
.to nasuwa się każdemu obcemu, który przy­

padkiem ozy fi -potrzeby ~wiedz!lł jakqś część 
Polesia. Jednak i tam mieszkają dzielni, pra­
Dowid i wytrwali lud7.'e, a ubogi, senny i 

" potulny chłop poleSki jest tak samo zado­
wolniony ze swego losu, jak Sandomierzanin. 
o'ty Podolak, którzy siedzą DR ll1jżyźlliejszej 
ziemi w Europie. Al,~ też Polas7.uk był pra­
wie odcięty od retlzty świata, a i dziś jeszcze 
znajdują si~ tam osady, do któryeh dostać 

. si.ę można ty1ko dwa razy do roku: na wiosnę 
W tlzasie wylewu wód i zimą, gdy wody za­
marznfI. Opowiadają przecież, że wia'domość 
o ruzbiorza Polski doszła W głąb Polesia do­
piero po npadlm Napoleona i była tam przy­
j~ta z wielkiem niedowierzaniem. 'iN każdym 
faZie poczt'l długo nie dochodziła do osad, 
połoionyob troche dalej od Prypeoi, Ił i teraz 
nie brłlk miejscowości, kt6re listy odbierają 
ras na' tydzień. 

Lud, llBmisBzkujqcy Polesie, należy pr2e­
waśnie do szczepu białoruskiego, tego sa­
mego, który zajmuje wielkie obszary gu~ 
bernji mińskiej, mohylowskiej i witebskiej. 
Na prawym brzegIl Prypeoi niknie Hwolna 
narllecze białoruskie, ustępując miejsca Ru~ 

. sinom, którzy jednak używają. gwary zbliżo­
nej do mowy białoruskich Poleshlków. Wię­
ksza własnośó należy'" przewainie do Pola­
ków, ttórzy Btanowi~ również główny kon­
tyngens miejscowej inteligencji, oftCjal"stów 
gospodarskieb i leśników. Nielicine miasta 
Elą zamieszkałe puez ludność iydowską, któ­
ra równie ma w swoich rękaoh oały handel 
leśny, bardzo w tych stronaoh znaozny. Pod 
względem administracyjnym należy Polesie: 
do gubernji mińRkiej i jest w kaMy m k e" 
runku opuszczone i zaniedbane przez rząd. 
Osmtni gubernator, Giers, trudnił się aż do 
wOjny wyszukiwaniem "polskiej intrygi", tę· 
piłpoiskie prywatne szkolnictwo i pOl::łki 
teatr. 011 to był głównym sprawcą ow~j 
nikczemnej sprawy o rzel~ome porąbanie pra­
wosławnego ku\ za pod Mińskiem, wymy­
ślonej przez zgrl\ję czynowników w tym ce­
lu, aby kilku polskich zamożniejszych oby .. 
wateli steroryzoweć i wydobyó od nich wię­
kszy okup. Zresztą' gubernia mińska ma 
pod tym względem bogate tradycJej tam. bo­
wiem srożyło się. najgorsźe pr3~śladow[\nie 
l{ośoioła ~!ltołickiego i tam robiono uieu­
dane zresztą próby wprowadzenia języka ro­
syjsldego do katolickichobrz/łdków kośr.iel­
oych. 

Obawa Rosjan o guberllję , mińskI} jest 
zupełnie uzasadniona. Pomimo konfiskat, po· 
mimo agitacji prawosławnej, poohłanbjąćej 
ogromne snmy, pomimo olbrzymiego a para .. 
tu unędnicsego, kraj ten jest tak mało ro­
syjskim, fiewystarczyłoby wyp~Qzić napły. 
wowycb czynowników. aby mu powróoić 
cbJlrakter 'polski. Lud garnie si~ nadzwy-

czaj chl.iltnie do polskiej oświaty, a skoro tyl~ 
ko szkoła będ~ie wolną od rządowego ro­
syjskiego ucisku, polskość utwierdzi silil w 
ciągu iedn~go pokolenia. 

Wracajllo do Polesia, trz{,ba nadmienf~. 
*e Rosjanie wiedzieli oc:,:yw'ś~ie, jaklJi ~ne. 
szkodę stanowią te rozległe błotniste obs31-
ry dla strategicznych ruohów wojsk, posu­
wajllc}"ch al~ z połUdnia ku północy lub na .. 
odwrót. Aby umniejszyć płylll\ce stąd nia­
bezpieczeństwo. wybudowali d wie linje rÓW­
noległe do Prypeci, l'ółuo\!ną z Brześcia do 
Romla, odległll od tej ~iQlkiej arterii wod­
nej na kilkana5cie zaledwie kilometrów i 
południową, która }:rzeciull półnoony WO­
łyń od Kowla do Kijowa. Obie te koleje 
Sf! przecięte poprzeczną linją z Saru do Ba­
ranuwic3, miejscowości, która nabrała roz­
głosu pod,zas woJny, gdyż tam właśnie 
llnajdowała się główna kwatera wielkiego 
ks:ęda :MIkołaja Mikołajewjcza. Baranowi­
cze wy brano dla centralnego połoz-enia t9j 

. st:lcji kolejowej, w której krzy~uje się pięć 
w~żnychU.nji; leży ona jednak już poza 
obrębem właściwego Poles·lI. Tędy tez pro~ 
waJEi droga rosyj5ikiego odwrotu z Hrileścia, 
gdyż cof"uie się wzdłuŻ" linji poleskiej pół .. 
nocnej jest niemożliwe wobec terenowych 
trudności. 

Sprzymierzeni nie potrzebu;ą uozywi­
ade Pulesia zdobywać; wystarc2y, ~gdy oko .. 
lą te bagna od północy i zajmą conujwyiej 
PiIlsk i Łu·;inieo, gide się krzyżują linja 
poleskiej wówczas Rosjanie będą zmus:aeni 
schronić się conajmniej za Berezyilę, je*eli 
nie za Dniepr. .. 

Polesie jest tenlll krajem ubogim, rzad. 
ko zaludnionym i pozbawionym wszelkich 
kulturalnych m'lądz8Ii; a jednak fieć wodna 
Prypeoi i jego dopływów Styru i Horynia 
posiada wszystki& warunki do wytworzenia 
bardzo oływionej żeglugi pomiędsy Dnia­
prem a Wisłą przez Bug. Kanał Ogińi!kie­
go, wybnnowany za czasów polskiCh i sIu­
z/łcy temu celowi, iest obecnie opuszczony 
i prawie zamuloll.}'. Skoro jednak Polesie 
dostanie się w ręce kulturalnej administraoji, 
która przez regulacjI! rzek i stopniowe osu­
szanie bagien \lpoźytkuje naturalne bogac­
twa tego kraju, - i tam dobrobyt podniesie 
się siybko i dObrodZiejstwa prawdziwej cy .. 
wilizacji spłyu!l, na biednych Polesiuków. 
W posiadaniu. Rosji pozostanie Polesie zaw­
sze martwym moczareM, w którym króluViaó 
b~dll popi i czynownioy. 

KronIka pollt9czna. 
Akcja Niemców w celu zajęcia 

Rygi. 
KOPENHAGA. Podług telegramów 

10nd~Tńskich z Petersburga zdaje się. że 
Rosja.nie mają zamiar oddać Wilno bez 
oporu Niemcom.' Pochód Niemców przybiera 
obecnie kierunek na Dźwin~ i widocznie 
ma Rygę na celu. Bardzo prawdopo­
dobnem jest, że na tej części widowni 
wojny w najbli'lilzym (;zasie zajmujące ode­
grają się wypadki. Że w oslatulch czasach 
napady Niemc6w mniej były ~uergiczneJ 
tłoIllaaZI.l to temł że Niemcy pracowali nad 
połączeniem koleji wschodnio ... pruskich z 
kolejami l'osyjskiemi, aby zapewn:ć znaczny 
dowóz amullicii dla wojska. 

Reskoje słowo o położeniuha 
MOSKWA. Ruskoje Słowo otrzymało 

z najler:szego źródła sprawozdanie o poło" 
żeniu. Podług niego należy 112 upadku 
Kowna liczyć się z blIskim zaj!Ciem Wil­
na przez Niemców. Przez to straconoby 
główną llnję do Petersburga. PO~łiOstały .. 
by dWie linje do odwrotu. Petersburg sam 
nie jest zllgroźony, ponieważ zarz~dzonlJ 



2. 

już wszelkie środki ost)'o~ności.Na wSi~ho­
dni .. j widawni woiny następuje nowe przy­
gJ;owanie sił wo;aanych. Chwila, w któ­
rej się wetrzym:\ pochód niemiecki, jest 
bliską. Obecnie jest Rosja, Z powodu nie­
uregulowania amu.nicji, zmuszon~ do obro­
ny. Mocarstwom zachodnim nie motna 
cZyll:e zarzutu. ho linja zachodnia jęst o­
becnIe, tak jak Galipoli, prteCi~ta rowami 
betonowanymi żelazem, tak jak forteca. 
Dla. tego są tylko krótkie, metrowe zdo­
bycze możliwe. Wskutek tego nie lllożna 
się spodziewać szybkiego otwarcia Dar­
daneli. 
Żądania polskic"!1 organizacji 

w Moskwie.· 
.MOSKWA. ..Russkoje Słowo" donosi: 

Polskie organizacje odbyły w· Moskwie kon­
gres. Skarźyły się na uieprawue aachowanie 
się władz prowincjonalnych względem uchodź­
Oów polskich i żądały pewnego odszkodowa· 
nia, zap:Eu uohodźców, kościołów i szkół 
dlJ. narodowości i przywc'lu po wojnie u­
ohor;źców do miejsoa zamieszkania. 

DOj~2d do Mosxwy z2bronlolł)'. 
KOPENHAGA.~ 28 sierpnia. (WAT.). 

#edług rozporządzenia rosyjskiego mini­
stra . spraw wewnętrznych zabroniono gu­
bernatorom wydawania obcym poddanym 
bez -różnicy na wiek i płeć zezwolenia na 
doiazd do Moskwy. To samo rozporzą­
dzenie dotyczy osób, wydalonych 2. okrę­
gów, objętych wojną. Jedyny wyjątek czy­
nićmożIla dla polaków i innych osób po­
chodzenia słowiańskiego. 

Instytucje wg;r-szawskie fl:l1ln{(cjonują 
w Mosk-.ie. 

Kancelarje wielu warszawskich zakła­
dów i inst.rtllcyj~ między innemi także 
warszawska Izba sądowa, uniwersytet} po­
litechnikajak równieŻ i filje kilku banków 
rozpoczęły w Moskwie swoją działalność. 

PDcią~i Gei"lin-Wali"szawa. 

. Jak donosi "BerI. Tagebl." między 
BerImem a Warszawą od dnia 15 września 
mają być wprowadzone pociągi pospieszne. 
Przygotowania około wprowadzenia ruchu 
t~ch ~ociągów s~ w. to~u; zaraz po zaję­
cm Warszawy lllemleckl zarząd kolejowy 
poczynił starania około jak naj szybszego 
'Zaprowadzenia pociągów pospiesznych, któ­
~e ~~r,sować bt!dą krótszą drogą na Kalisz 
1 ŁouZ. : 
6~ łm~o §łosjan _ iZłrmji francuskiej. 

"Neues Wienel' Journal" donosi ze 
Sztokholmu: 

"Birżewyja WiedomosW', które za 
fządów ministra Suchomlinowa miały 
bliskie stosunki z ministerjum wojny, 
pr~yn?szą wJ.adomość z Paryża, wedle 
kiorej 60 tySlęCy Rosjan, obowiązanych 
do broni, k!órym rząd rosyjski nie przy­
znał kosztów jazdy powrotnej do Rosji, 
zostało. wcielonych do armji francuskiej. 

DZ1ennik skarży się żałośnie, że kor­
p'!sowi tem~ zagraża c a ł k o w i t e w y­
filszcze n l e.Walczy on wszędzie w 
pierwszej linji i skutkiem poniesionych 
strat stopniał straszliwie. 
Układy rumuńsko .. bułgapskie. 

BUDAPESZT, 30 sierpnia. Z Buka­
resztu donoszą: 

Otoczeniu tutejszego posła bułgarskie­
go dano do zrozumienia, że rokowania mie­
dzy. R~munj~ a Bułgarją posunęły się mi­
pr~od 1 pow~nny być zakończono w naj­
bl.lższ\"ch ~n~ach. Prze.bi.eg układów zapo­
WIada wymkl zadawalma]ące. 

. Uw~źaniem j~st za pewne, iż uda się 
(O~wlązac wszystkIe sprawy sporne. Stwler­
d~lć należy, ż~ oba rządy usiłowały z naj­
~łęks~ą dozą do?~ej woli, usunąć wyłania­
Jące Sl~ trud nosCl. Porozumienie ułatwi 
~naCZll1e ruch .ha?dlO\yy przez Rumunję. 

Porozumienie me rozwiąże spraw'! 
Dobrudży i Sylistrji. • . 

Rokowania zawierają jednak odnośne 
jo. tego orz~czen:e, w którym rząd rumuń­
S~l przyznaje :łuszność życzeniom Bułga­
rJl c.o do wyrownaniu granicy. Uregulo­
w~me spra~ .terytorjalnych załatwione bę­
d:ue po :vo~U!e, P?czem komisja odnośnego 
porozumlema stwIerdzi i przedłQży je po 
gruntownem rozpoznaniu. 

Prasa franouska o !; kładzie tu .. 
r«:cko-b!dgarskim. 

PARYZ .. Wiadomość o układzie tu­
tecko-bułgarshm omawia prasa bardzo 
szeroko. Prasa. przyznaje, że układ ten jest 
bardz~ ważny! łże jest w stanie wszelkie 
starama czworporoumienia o SIW ; 
Ponowne . orzen·e . s~Juszu państw bałkańskich wn-;-
wecz obroClć. Wobec sprzec"nych . d' o" . d . . .. Wla o· m ~Cl syo Zlewa SIę prasa, że układ . e-
s~cze U1~ został zawartym i że za t l 
me będZie. war ym 

W .kaZdy~ razie zaznacza prasa z pe 
:vnym me~ma_k:em, że stanowisko Bułgarji 
lest con~Jlnfl1eJ dwuznaczne i nieszczere. 

t terenu Wło5ko.austrjackiego. 
INNSBRUCK. O ostatnich walkach 

przy przesmyku Tonale pomiędzy grupą 

GAZETA ŁODZl<A 

Ada~ello i Ortler które, pod'ug sprawo­
zdama Ladorny, podobno doprowa~dzHy d() 
sukcesu Włochów w dolinie Strino, obec­
nie są następujące urzędowe doniesienia 
głównego dowództwa w Tyrolu: 

"Dolina Stryny nad Tonale jest cała 
w naszych rękach, tak samo jak i forty 
tam się znajdujące. 

Nieprzyjaciela odrzucono przy napa~ 
dzie jego wzdłuż drogi z Tonale dnia 25-go 
sierpnia zupełnie za granicę· 

litowi mai"3l!Zz:tkcwie ange •• cy. 

GENEWA, 26 sierpnia. 
Król włoski i generał Cadorna zostali 

mianowani angielskimi marszałkami pol~ 
ttymi. 

Danja otrzyma bawełnę. 
KOPENHAGA. Rz~d angielski-oświad~ 

czył ubecnie BWą gotowuść zaopatrtenia 
l?~nji w bawełnę w pewnych rozmiarach. 
Ząda .jednak daleko idllcych zapewnień, -że 
kupoy duńscy nia wywioz!\ otrzymanego 
towaru poza granice Danii. 

Obwieszczenie. 
. Na skutek rozporządzenia a dnia 12 lip­

ca zr.meldowane zapas} miedzi, mosiądzu~ 
bronzu, niklu, cyny, cynku. aluminium, oło­
wiu i antymonu na miejsce zbiorowe odsta­
wiać trzeb!l. 

Właściciele domów lub zawiadowcy tych­
żP, którzy przy następujących ulicach miesz­
~ają. jaku to przy: . -

Wschodniej od Bredniej do Dzielnej, 
Nowo. Targowej całej, Targowym Rynku. 
Targowej aż do rogu Nawrot, Dzielnej od 
nr. l aż do końca {pr8wa strona}, Piotr­
kowskiej od nr. 54. aż do nr. 124 .• ( lewa stro­
na). Nawrot od nr.· 2 aż do kGńca (lawa 
strona). Krótkiej całej, Pas$a~u Majera 
cały, Przejeździe całym, Kolejowej całej, 
Składowej całej, Tramwajowej całei.~kwe-

- rowej od Dzielnej az do dworca, Wierżbo­
wej oll Dzieln'3j nś do Nawrot, Zagcjniko­
wej od Dzielnej aa do Nawrot, Mikolajew­
skiej od Dzielnej aż do Nawrot, Widzew­
skiej Od DzieI,nej a! dl,} Nawrot. Juljusza od 
~a.wrot na do Przejazdu. Wodnej od Prze­
lazdu do Nawrot, Wysokiej od.. Pnejalldu d 
do Nawrot. Złotej całej, Przęazalnianejod 
P:zejll.zdu aż. G? Nawrot, Nowo Przędzal­
manej od PrzeJazdu do Nawrot zameldo.wa .. 
ile pnedmioty jako to; 

Statki kuchenne, przedmioty gospo­
darcze wszelkiego rodza~u. jak n. p. kó. 
tły do gotowania i zaprawiania, patełniE.>, 
formy do pieczenia, miski, kotły do nra­
nia; wanny kąpielowe \.1" wyj~tkiem wanien 
ej:nko~y~h), pi~ce. i. wszeikie inne przed­
mlOly 1 Ile mOZllCSCl wolne od części że­
IaznYl:h, w czasie ot! czw;utku dnia 26-0 
sierpnia 33 do soboty dnia 4-go września 
z wyją.tkiem. niedzieli - od 9 do 12 rrzed 
poł~d~lem. l od godziny 2 do 7 po pot 
w spH:blerzn przy Mikołajewsldej nr. 8 
oddać muszą. Urządzenia kąpielowa trze­
ba samemu odmontowaĆ. 

~astępujące ceny za polski funt, na­
tychmIast po odstawieniu i sprawdzeniu 
wagi płaci się za pokwitowania:r.: 

1. za k(lprowin~ 58 fen. 
2. " mosiądz 44 
8. li bronz 53 " 
4. "aluminjum 86" 
6. 12 nikel 168 1ł 
6. lO antymon 24 " 
7. .. cynę 122 " 
8.. i} cy_nlt ., 20 JI 

9. " ołów 15 ,. 
10. n blachę cynkową 12 .. 
11. " metal biały 35· 
12. " nowe srebro 55» ,. 
Łódź, dnia 24. Sierpnia 1915 r. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
von Op pen 

Obwieszczenie .. 
w n~edzielę dnia 29 sierpnia 1915 r. 

zac~ęło Slę także wyd~wanie paszportów 
o tym. sa:nym czaslr 1 pod tymi samymi 
warunkaml przy ul. Nowo-Targowej Nr. 16. 
~ ~aszporty otrzyu:ają. te osoby, których 

D<1ZWISka rozpoczynają SIę literą: 
we wtorek, dnia 31 sierpnia 

I, J, K, L} M .. 
w środę, dnia 1 września. 

N, O. P, Q, R. 
w czwartek, dnia 2 września 

S, T, 
w piątek, dnia 3 września 

U W, Z. 
Przy .ozn.aczonych literach wydawane 

będą takze l. pas.zporty tych osób, które 
gr~y Targowej I!IIcy Nr. 14 fotografowane 

b
y y a paszportow swych jeszsze nie Gde­
rały. 

Łódź, d. 28 sierpnia 1915 T. 

Cesarsko. Niemiecki Prezydent Policji. 
von Oppen. 

List gończy. 
500 marek nagrody. 
Przeciwko Adamowi Kaczmarkowi z 

Albertowa i Franciszkowi Isakowi rzekomo 
z Żyrardowa pod Warszawą zarządziłem are­
szt śledczy, obwIniając ~ch o wspólne mor~ 
derstwo gospodarza Marcina FeItenberga w 
nocy z dnia 22-go na 23-go maja 1915 r. 
pod Kwiatkowicami w powiecie laskim. 

Osoby. któreby o ich obecnem miejscu 
pobytu cośkolwiek wiedziały, wzywam ni­
niejszem, aby o tem niżej podpisanej pro­
kuratorji do akt. J. 205115 doniosły. 

Rysopis: 
a) Kaczmarek: liczy 36 do 40 lat 

jest około 1,82 m. wysokości, silnie zbu­
dowany, ma ciemno-blond włosy, tęgi wąs, 
proste nogi~ duże stopy, szaro-niebieskie 
oczy, wiejski ubiór, niebieską czapkę zdasz­
Idem, jasny surdut, czarne spodnie i buty. 

b) Reak: liczy około 32 lat. jest 
około 1,70 m. wysolU, silnie zbudowany 
ma jasno-blond włosy, mały anglizowany 
wąs, podłuLny zgi~ty nos, proste nogi, 
brunatny surdut, sportową czapkę i sznu­
rOwane buty. 

_ Szczególne maki: wyrzuty na twarzy. 
Powyższą nagrod~ wyznaczył dnia 

7-go sierpnia 1915 f. pan Prezydent Poli­
cji w Łodzi. 
Łódtl dnia 28 $ierpnia 1915 f. 

Cesarsko-Niemiecki Prokura!or 
MaciaszeIr. 

Kałendarzgk .. 
DZIŚ: RaJmunda. W. 
JUTRO: Idziego Op... 

W sclJ.ód słańca o godz. 5 In. 07. 
Zac1I.ód .. .. lO 6.. ó3. 

PARK Sl'ASZIOA. Codziennie bncerf:y. 
HELEN6w. Dxiś Wielki k&ncert Orld'e-

sery filharmonijn.ej. . 
MEISTEREAUs.. Codziennie wielkie 

prl;edsfawienie. 
WYEOŻYCU.LNI.A. To.w. .. Wladzlllf ot~ 

warta GodzieIlllie od g4 5-8. w niedziele I świs_ 
ta od g. 10-1. • 

wYPOZYCZALNTE . Tow. Krzewi Oświa­
ty otwarte ~. w. środ.ę; od godz.4-6, w nie,. 
dzielę i świqta od I -ej--:-l-ej.· 

Kruika mieistuwa i ~asienlła. 
Ze szko-l'. miejskiej. 

• W szkole miejskiej przy ul. Prze­
Jazd Dr. 71 są wolne miejsca w oddzia­
łach ł i UL 

Zarząd T. K. o. 
zawiadamiaj iż od dn. 1 wfześniaurucho~ 
mione będą nowe grupy dla analfabetów. 

W P?łowie wr;eśnia rozpocznie się 
nowa serJa wykladow na uniwersytecie 
ludowym. 

Zapisy przyjmuje biuro T. K O. 
codziennie od godz. 10 - 11 przed pol. 

Zarząd Tow. Krzewienia Oświaty 
przystępując z początkiem roku szko~ 
neg~ do wz~o~onej akcji oświatowej. 
p~l naUCZYCIelki. _nauczycieli i wszysf.. 
kiemne osoby, mające po temu kwa li­
fikac!e i chęci ! gotowe poświęcić pracę 
swą l czas bezInteresownie sprawie oś­
wiaty ludowej, o łaskawe przesłanie 
swych adresów do biura T. K O. (Pod~ 
le§na 1) • 
Z delegacjinieaienia pomocy biednym. 

Kancelarjadzielnicy VIII delegacji 
niesi<:nia pomocy biednym przy Magi­
straCIe mIasta Łodzi mieści się od dnia 
27 b. m. przy ul. Juljusza nr. 36. 

_ Z rozdzia.tu chleba ł mąk~ 
• (O) Lokal 5 ucząstlm komitetu roz-

dZ1ału chleba i mąki przeniesiony :został z 
uJ. Rybnej 5 na ulicę Bazarną do domu 
pod nr. 10. . 
O pr~wianty dla kuchen robotniczycb" 
.. {li} Członek centralnego zarządu ta. 
nIe~ kuchen rObotniczseb, p. L. Purman 
~YJe.chał :v okolice. KuJaw1 celem poczy" 
nlen:~ zakupu prOWlautow dla kuchen ro­
botlHczych. 

Tanie prQduką z HolandiI. 

• (a.) W tyoh dniach sprowadzono do Ło-
dZI 7. Holandji witla .l>rtyku1ów żywnościo­
wych, ~roszek z:jelolly I bób iudyjski, białt} 
austra\.Jską kawę ryźowę. krupę Ol"llS inne 
kll~ze. Artykuły te sJ.Kseaawltne są w go­
dZllll,l('h ?d 10 do i pp. i cd 4: do 6 wiee<: • 
w ~kładzle przy ul. Piotrkowskiej 36 w pc .. 
dworzll, rarter nil lewo. 

Z ta:ogu.. 
{ej Dowóz produk6w na targ dzisiej­

szy był ogro~my. Ogrody w porze obecnej 
są źr<?dłem ntezwykle obmem, to też naj­
wlęc.ej dostarczono na targ wsze:kiej ogru­
dowlznYl która .formalnie piętrzyła się na 
rynkach po n!ld rojem ludzkim. 

9~opoWIzny jak: kartofli, marchwi 
burakI. ltp., dowIeziono równiet dużo,' 

Dowoz oWoców w miarę dojrzewania 

Nr. 221. 

~~!az to innych gatunków gruszek, śliwek, 
1 Jabłek wzmaga się z kaMym targiem~ -

Dziiiki tak obfitemu dowozowi, . ceny 
na poszczególnje produkty znów spadły. 

Kartofle płacono po. 90 kop.-l rb. 
10 k. za ćwierć. 
z ceatrałnego zarządu kuchen robot­

nicaych. 
. (1) Centralny Zarząd kuchen robo-

tmezych postanowił wydać kalendarz na 
rok 1916, który będzie zawierał rÓżne in­
forI!la<:je o ;vsz.y~tkich miejscowych insty­
tUCJach. Rowmez opracowuje slę obecn:e 
spratvozdanie działalności wszystkich ku­
chen robotniczych za cały rok istnienia. 
Z łowarżystwa oś_bilowego "Świat.fo·. 

(1) Towarzystwo oświaiow8"Swia­
tło" (Fabryczna l) wydaje ob-ecnie prze­
szło 1200 szklanek herbaty dziennie. 

Obecnie organilmje si~ ehór z wias­
nych członków. 

Dla wyszkolenia czlonków, posiada­
jących muzycsne zdolności, zaangażowa" 
ny będsie specjalny dyrygent. 

Ze Słówarzyszenia Handlowców 
Poliskich Nawrot 18. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń za· 
rządu poszczególne wydziały zdały rdację 
ze swe} działalności za ubiegły miesiąc. 

Wydział oświatowy rozszerzył pro­
gram . tegorocznych kursów handlowych 
które prócz buchalterji. arytmetyki i kO: 
respondencji handlowej, obejmują równiet 
lekcje języków nowoźytnycb, wykładyeko­
nomji politycznej, prawa handlowego, hi­
storii i geografji handlu oraz kurs stenQ­
grafji polskiej przy stosunkowo nizkiej ().o 

płacie rocinej; Zapisy w ostatnim czasie 
licznie napłynęły, wobec czego zarząd kur­
sów przystEipnje obecnie do rozpoczęcia 
wykładów. 

Wydział jednania czlankÓ1lJ zwrócił 
s~ę do stowarzyszonych z gorącem wezwa­
mem do współudziału w jednaniu człon­
ków i odezwą do handlowców· polskich o 
potrzebie zrzeszania się; dzięki temu liczba 
stowarzyszonych coraz bardziej wzrasta. 
W uwzględnieniu obecnych ciętkkh warnn­
kó'li materjalnych wpisowe zostało zmniej­
szone z pięciU rubli do 2 rb. 50 kop. a 
składka miesięczna zniżona do 50 kop. J 

Składnica spoźywcza w ostatnim mie­
siącu. ~aku1?iła kor~ystnie znaczne zapasy 
artykułow zywnośclOwych, sprzedając je 
stowarzyszonym po nader przystępnych ce­
nach. Ruch w składzie bardzo się ożywił 
wobec czego składnia czynną jest obecni~ 
codziennie po południu za wyjątkiem świąt. 

Zorgani:owana Tania kuchnia przy 
?towan.,yszenlU kończy jut przygotowania 
1 -ykrótce ro~ocznie swe czynności, wy­
d~Jąc dla członków posilne obiady w te-. 
me 30 ~OP.i o dniu otwareia nastąpią;o­
głOSZeUla. 

. Przy. Stowarzyszeniu tworzy się obec-
me ,,-sekCJa buchalterów", zadaniem które} 
będz~e teoretyczna praca w zakresie urzą­
dtama dys~usyj, yo~adanek i odczytów fa· 
ch~~ych, Jak. rowlllet praktyczna działał­
nosc. ~olegaHca na udzielaniu porad bu­
chalterYJnych, ~rowadzeniu ksiąg handIo­
w}ch, zamyk~nIu bilansów rocznych i t. d. 
~o wSpółucI.zlału w pracy sekcja przyjmu­
Je fachOWYCh buchalterów z grona Stowa­
rzyszonych. 
Zebranie za._dowe robotników pie. 

karskiCh i cukierniCZYCh. 
(1) W ubiegłą sobotę o godz. 3-e} 

po południu odbyło ~ię w lokalu Towa­
rzystwa bran~ skórlanej (północna 19) 
ogóln~ ze.bralll~ zawodowe robotników pie­
karskIch l CUkIerniczych przy udziale 150 
osób. Przewo~niczył p. M. N. Zygband. 

· !isesor~ml zebrania byli pp. Herszko-
WICZ 1 Sznalder. 

• Pa~ Herszkowicz odczytał sprawozda .. 
me z dZl~łalności Towarzystwa za ostatnie 
6 tygodm, l j. od czasu odbyteao ogółn&< 
go roc~nego . zebrania zawodow-:go. z któ­
rego wldac; IŻ zarząd nowy rozwln:lł ł;r~ 
ten czas n.ader. owocną działalność i doło­
żył wszelkl~h starań, by zreorganizować t0-
warzystwo l podnieść zawód. 

Prócz. tego Towarzystwo wydało przez 
te~ cz~s w1ększą ilość bezp!a~nyc:l obia .. 
dow mezamożnym członkom r·WJf!)'stwa. 

Sprawozdanie . przy jęto ;óh:~)gtoś:d~. 
Pan HerszkowlCZ referui~ prócz tego. 

na. temat s~anu .rozpaczliwego tegoż zawo<­
du. ,pracuje . s~ę bowiem godziny l1ad 
nOfn,ę, zarabIając przytem bardzo marnie' 
przytem te~ dużo jest członków beZ zajędS: 

• . POWZlę~D uchwałę, iż zarz:,d powi­
n~e!l przedslę,,!ziąć wszelkie śtO'Jki, zm:&> 
r,8Jące do popr _ wieuia bytu zawodowcÓW. 

ązczególnie namiętne debaty rozwi .. 
nęły SIę nad punktem skasowania roboty 
.. od sztuki". 

_ Zebranie postanowiło udzielić zaczą­
~OWl. speCjalnych dyrektyw w tej sprawie 
l ct,ązyć fio ~aprow~dz~nia. płacy tygodni~ 
weJ. !<owmet. wmeSlOno propozyc~ wy~ 
~~wama. materJal~e~o wsparcia clłonkmn 

tl:~. mającym zaJęCIa. Propozycja taJQ-: 
s <Ha przyjętą. 
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Dla pokrycia odnośnych potrzeb plew 
nfęłnyth . zarząd został upoważriiony nało­
tyć podług swego uznania specjalny po­
datek na osoby mające zajęcie. 

nr. 7, p. s. w ubiegłym tygodniu zawez, 
wał do siebie wszystkich lokatorów, o~ 
ś,- iadczając im, iż z powodu krytycznych 
czasów, wiedząc, se nie Iłl} w stanie pła­
cić, daruje im zaległe komorne. 

Szymańskiego wybuchł pożar, który stra­
wił siodołę napełnioną tegorocznem zbo­
żem. Dzięki szybkiej pomocy dom urato~ 
wano. 

mienia przez Toporów ku Radzie­
choowwi. Natarto na wroga i pobito 
w wi~lu miejscach frontu. 

Na Wołyniu nasze. siły zbrojne 
nacierające na Łuck, zdobyły nowe 
obszary. Wydarto wrogowi S·\J.,jrju­
chy i inne zacięcie bronione micJ­
scowości. 

Postanowiono ·r6wnież wysyłać spe­
cjalnego inkasenta dla zainkasowania człon­
kowskich datków. 

z. Związku zaw. robotników prze. 
mysłu d!'zewnego. 

(a) W sobót~ wieczorelUW lokalu 
własnym przy ulicy Piotrkowskiej pod nr. 
20 odbyło si~ nadzwyczajne ogólne : abra­
nie. członków Związku zawodowego robot.. 
ników przemysłu drzewnego. . 

Na zebraniu postanowiono wznowić 
działalnoM Zwj~zku. dotychczas wEitrży­
maną z powQdu wojny, wobec. czego do­
Jounanoskompletowania akladu osobistego 
I'([rządu Związku, dobierając 3 członków 
oraz 2 ich zastępców. 

Wobec tego, iż pracodawcy uprawia­
ją stale nadmierny wyzysk rpbotników, 
praCujących w przemsśle drzewnym, zebra­
nie uchwaliło, aby załoźyć własną luteJ 
(robotniczą) pracy, która by zawierala sa· 
ma od a:abie !rsllzakeję na budowy i ro­
boty prowadziła na .swój rachunek. 

Zarząd wstał upoważn:ony do wpro­
wadzenia tegoż postanowienia w życie. 

Na cel. utworzenia funduszów, konie­
cznych do zrealizowania. projektu arteli, 
członkowie związku postanowili S8p:lOOPO­
datkować si~ w wysokości 5 kopiejek ty-
godniowo. .. 

Celem dalszych obrad w tym przed­
miocie odbędzie się w nadchodzącą Bobo­
tę dnia 4 września o godz. 2 p. p. W lo­
kalu własnym drug-e nadzwyczajne ogól. 
ne zebranie członków związku. 
Ze związku rob~mikó. lu-awt_orlich. 

(I) Przy wspomnianJm związku (Za­
rze.~ska 12) utworzono sąd polubowny, ce­

-lem załagodzenia. spraw robotników tej 
branży ze swymi pracodawcami. 

Również urządzono przy towarzystwie 
biuro pośrednictwa pracy dla człilnków, 
nie mających Z!lję~i3. . 

CzłQnkowie bez zaj\cia mogą zgła­
gzać się codziennie wieczorem od godz. 
'l·ej do 9-ej do lokalu towarzystwa. 

Ż kccperał)<wy "Związkowiec". 
Zarząd robotniczega Stow. spożywoze­

ga "Zwi<}zk()\dec"-{Pfotrkowslbi' 275) wmyśl 
łlchwsJy og6Jnego &etrania otwiera fUję skla­
pń -spożywczego prZy ul. M Usza róg Lipo .. 
wej. 

Również zarząd "Związkowca" otwiera 
przy kooperatywie słlładniefj węgla i drzewa. 
. Prgy obliczeniu głosów rezultat wybo­
t6wnied~ielnego zebrania okazał sil! nast~­
pujący •. Do zarządn weszli jako członkowiEl: 
Jan GoIędzinowski Aleksy Rźewsld, Broni­
elaw Barszoznfr, Juljan Biran&weig, Iguacy 
MaHnowskł, Hieronim CubeI i Teofil Pol. Na. 
S!lstępoów Władysław Skowron. Franciszek 

. Pudla.rz f WładyshwMa.ksalQn, do Rady nad~ 
zorczej: Wła:iysław GhrzanowRki, Ignacy Ma­
łsrk:. Władysław Ciołek. Antoni Polek i 
Józef Małachoxski jako członkowie. oraz za­
Bł~plly Józef Górecki i Stanisław Wdowia!>, 
do łamiaji ręwizyjnejJózef Ciazewak', An­
drZej. Z'lIu~ewaki i Franciszek Zarąycki jak~ 
clłonkowie, oraz ĘRsłQpcy lllu O~ejniezak l 

3&zef ŁlJC3ka~ 
Dzięki korzystnym dostawom .Związ .. 

kowieQ" sprzedaje o'becnie farynę pa 16 k. 
fnnt. mydłO częstochowskie r-o 25 kop. fIlnt, 
BIlŚ Jl.!ljlepszego gatunku hamburskie "Oce .. 
a~It po 4.6 kop. za paczkę p5łtorafnn~ową. 
Groeh wieJtlgroeh kooperatywa sprzedaje po 
24 bp. za fllnt, fllSOJę po 21 k~p" dla człon­
Uw sprowadzono mllk~p8zenn1ł po 17 kop. 
la funt. 

Zarząd kooperatywy poatanowihollsze­
rzyó równieł swe prace i w kierunku uświa':' 
dnmiania robotników o korzyściach. - płyną­
eych dla nich ze zrzeszenia -się w- koopera­
tywach. W tym. ce!u oprócz pogad~n~k i od. 
e'ytów $arllą,d ZWIązkowca orgaolzuJe spe­
ojalny hre dla wykształcenia zawodowego 
instruktorów kooperatyw,' którzy utworzą ka­
dry przyszłej Wielkiej organizacji samopomo­
ey robatnit.lzej. Równolegle postanowiono pro­
wadzić działalDoać oświatową prze3uiworze­
me l:iibljoteki j skompletowanie jej s dzieł 
IIpeejalnyoh. czytelń i t. p. 

W kcńeIJ dziala ność kooperatywy po .. 
stanoWIono rozszerzyć na wszelkie możliwe 
do obj'ioia dziedainy wyŁwórezośoi współdziel .. 

- (a) ~ e~ej. • 
Anomalja!. 

(a) W swoim czasie Łódź posiadała 
80 posłańców, z których obecnie pozosta­
ło tylko 10. Ponieważ Stowarzysze?ie po­
słańców nie jeśt czynne,· przeto mkt do­
tychczas nie zajął się taką anomalją, jaką 
stanowią rosyjskie napisy na czapkach po­
słańców. 

Obecnie, _gdy .t;apis~ rosyjskie. rugo­
wane są juź z szyldow ullcznych, ofJen!al­
ne szyldy na czapkach . posłańc6w conaj­
mniej rażą- ._ 

Wzorowy kamienicznik. 
flrWlaśclciel domupl'zy ul. S~go Jakóha 

Co zaś do obe~nej płacy unormował 
takową W sposób następujl}c.}-; 

Od suteryny po 15 kop; tygodu·owo, 
od mieszkania parterowego o 5·du oknach 
- 50 kop., od l·go ..i 2-go piętra po 40 
kop. i od S-go po 20 kop. 

Strejk w fabryce. 
(I) W fabryce sukna Maksa Zylber­

sztejna (S-ty Anny 25) robotnioy w ubie­
głą niedzielę· porzucili robotę, żądając 
podwyżki o 35%, t. j. tyle, ile im zdjęto 
podczas wojny. 

Robotnicy oświadczają ii właściciel 
fabryki bierze fa towar o 50 procent wię­
cej niż w czasach normalnycb. 

Zkomiłełu Perecowskiego. 
. (1) W ubiegłą niedżiflf) odbyłosi~ 
zebranie wspomnianego komitetu WfaB t. 
komisją Ol ganizacyjnl}, na kt6remodezyta. 
no sprawozdanie z, ur~lłdzonego na ten cel 
teatralnego przedstawienia. 

Przedsta.\ł"ienie to przyniosło clJste­
go zysku rb. 420_ Postanowiont,l sum~ po­
wyższą z deponować w Łódzkim Banku 
Handlowym - do czailU przyBtąpi~nia do­
przeprowadzenia zadan Towarzystwa. 

Również postanowiono zwolać na so­
botę, d. 11 września, ogólne zebri\nie, przy 
lid?iale delegatów 'Wszystkich miejscowych 
kulturalnych i zawodowych związków. 

Towarzj·stwa te, które wzięły udział 
w dotychczasowych naradach i pracach 
przygotowawczych, zechcą podawać na­
zwjska swych delegatów, na nadchodzące 
ogólne zehrani~. ~ 

Te zaś związki, które dopiaro po raz 
pierwszy chcą wziąć udział w nadchodzą­
cem o~ólllem zebraniu zechcą zwrócić się 
w tej śprawie piśmiennie. 

Samobójstwo h. naczelnika atJoaż" 
ziemSkiej. 

(a) Jak Dam komunikują mlOby, które 
przybyły z Warszawy, na krótko przed 
opuszczeniem stolicy Królestwa przez ro­
sjan w hotelu .. Bavoy" wystrzałem z re­
wolweru pozbawił się życia naczelnik 
etrażyzibniskiej powiatu częs~ochowskiego 
Makowski, znany w .. Łqdzi, jako były nn .. 
czelnik straży ziemskiej powIatu .. łÓdz-
kiego. . 

W"padki. 
(a) Przy ul. Średnie} pod nr. 169, -tkacz 

Michał Skompski uległ zgnieceniu lewej 
ręki w maszynie. 

Przy ul. Ciemnej pod nr. 51 spadł 
z dachu robotnik Antoni Szczepański, ule­
gając cię,tkim obrażeniom całego ciała. 

Na ul. Zgierskiej pod nr. 33, pod ko­
łami przejeżdżającego wozu uległ cię~kim 
pokaleczeniom Tanchem Grynbaum, prze­
wieziony następnie do szpitala. Poznań­
skich. 

Pomocy pos.zkodowanym we wSZyst­
kich wypadkach udzielił lekarz Pogotowia. 

(a) Na plaGu KOŚCielnym sześcioletni 
Henryk Szyszek wpadł pod prz~jeżdżający 
wagontramw., przyrzem odniósł śmiertelne 
okaleczenia. Lekarz pogotowia stwierdził 
zgon. 

Kradzieże. 

(o) Z m:eszkania Andrzeja Gwoździ­
ckiego przy ul. Dlugiej 68 skradziono 57 
łokci jedwabiu na sumę kilkuset marek. 

Przy ul. Now::.ka 27 u Marji Fiedler 
i przy ul. Głównej 41 u p. Rielef ókra· 
dzono mieszkania na sumę kilkaset rubli. 

Brak nawozów. 
Ziemianie odczuwflją brak nawOzów 

sztucznych,któr-e sprowadzane były z fa. 
bryk w Rudnikach pod Częstochową, Strze­
mieszycach i Łowiczu. 

Pierwsze dwie f<ibryki czynne niedaw­
no zaledwie nadążą żasiIić swą produkcją 
gub. piotrkowską, zaś fabryka w Łowiczu 
uległa uszkodzeniom przez pociski i jest 
obecnie nieczynna. . 

Zasiewy zatem odbywać slę będą za­
p.ewne bez. nale.tytej uprawy gruntów. 

Pożycaki dla rolnił!l:Gw. 

(e) Ł-agiewnickie rolnicze Towarzy~ 
stwo pożyczkowo~oszczędnościowe, któ­
re przed kilku dniami wznowiło działał­
ność swoją w Zgierzu przy sk!adach 
kółka rolniczego, zgromadziło zapasy 
gotówki i rozpoczęło wczoraj wydawa­
nie pożyczek. 

Na razie pożyczki wydawane są 
ty łko rolnikom. 

Podf"zutek VI lesie. 
(c) Onegdaj w lesie zgierskim zna­

leziono 9-miesięczne dziecko płci męz­
kiei, odziane w jedną lichą sukieneczkę. 
Podrzutka umieszczono w przytułku w 
Łodzi. 

Matki dziecka nie wykryto. 
P.oŻal" 1M okolicy. 

(a) We. wsi. Zaciszew pod _ Stryko­
wem . w zagrodzi.e . kolonisty Franciszka 

Skutki bUr'lIr;y. 

(ll) Burzl'I, która w ubit'głl\ nied3iplę 
przeciągnęła ponad Łodzią i (l ko]icą, poczy­
niła wiele 8[iu<stoHl!ień, wskutek licznych po­
żarów, jakie wznieciły uderzen;a piorunów. 

W Majkowie pod Piotrkowem od ude­
rzenia pioruna Bpłon~ły 2 stodoły i za.bitą 
zosta.ła krowa. 

W Gomuliaie spłonęły 2 domy i sto­
doła. 

W Bykowie spalona została jedna sto­
doła. 

W Bogusławieach spło'lęła obora. Ude­
nSDiem pioruna zabity zeBtał pastuch i koń. 

W Bujnach piorun uderz3'l w zngrod~ 
gospodarza Smolarzs,spłon~ł'y dom miesz­
kalny, chora i stodoła. 

C .. abieie w okoUcy. 
(a) Kupcowi MajeJowi Wolfowi z 

Piotrkowa na drodze z Pabjanic nieznani 
rabusie zrabowali 80 koron i 30 rb. go-
tówką, paszport i dokumenty. . 

Kupcowi z Ozorkowa, Abramowi Nel!­
markowi, w drodze do Zgierza, w leSIe 
lllćmierskim zastąpili drogę nieznani na­
pastnicy i odebrali portfel z 68 rb. gotów­
ką i za 250 rb. weksli. 

z Aleksandrows. 
(a) W nocy z wtorlm na środ~ ubie­

głego tygod?ia we wsi Soknlrlf";e gminy Bru­
Kyoa pod Aleksandrowelll siedmiu uzbrojo­
nych b"ndytów .włamało się przez okno do 
miejscowego młynarza, Johunna Wagnera. 
NapastnicywJBtrzałe~ z rewolweru położyli 
na miejscu trńpem Wegnera, a następnie za­
żądali od rodziny zabitego wydania im pia­
ni~dzy. 

Gdy otrzymali odpowiedź, U o mie;­
sou zachowaniu pieniędzy samordowany nja 
nikomu nie mówił, bsndyd poohwyoili żon~ 
zabitego, jago 18 let. syna i drobne dzieoi i 
wrlDcilL do piwnicy, poczem rozpoozęli go­
spo darkę, plądrująo urz~dzenie v:ewnętrsna 
domu w poszukiwania za łupem pienięz-nym. 
Po gnalezieniu wreszcie pienjęd~y, w sumie 
okolo stu kilkadziesIęciu rb. złoozyńcy u­
ciekli. Uwięlllioną rodzinę zabitego nazajutrz 
oswobodsili z więzienia· włościanie, którzy 
przyjechali ze 2bJżem do młyu ... 

.. Rodiinę· młynarza zlilCZ} llCY zabAryka­
d~wa1i oałli górą worków ze ztożem. Wtad,.e 
wSlIIczęły energiozne {loBBuldwanie .llbrodnia­

'rzy. 
Towarzystwo poż)'czkowo-cslItczędno-

śoiowe Ul Aleksandrowie 
łęczyckim miało w r. z. 400 tys. rubli 
obrotu. Oorót kasy wyniósł z górą 60 
tys. rb. 

,Kasa Towarzystwa jest czynną bez 
przerwy i choć tylko nie bardzo liczni 
dłużnicy spłacają należności, właściciele 
wkładów otrzymujl:} po 25 rb. miesięcznie 
w dwóch ratach, czyli, że źródło wpływów 
zupełnie wystarcza na wypłatę sum żąda­
nych; często nawet z wplywów tworz~ się 
w kasie znaczne zasuhy. Słowem kasa, 
pomimimo czasów anormalnych, prospe­
ruje dobrliE'. (c) 

Ceny produktów. w picłrkowskiem. 
(o) W Bełchatowie, Grocholicacb, 

Kar\-ieńsku i inllych miejseow.;ściach w 
po'?" •. piotrkowskim ćwierć kartofli kosztuje 
50-65 kop., mięso wołowe po 35-40 k., 
wieprzowe po - 45 -50 kop., ałonina po 
60 - 65 kop. za. funt. Chleba żytniego 
funt kosztuje w tych miejscowościach 
8-9 kop. 

Warzywa, które obrodziły nader ob­
ficie, są tanie. Również tanie są ogórki i 
owoce. . 

Z Brzezin. 
(a) W Brzezinach postanowiono zapro­

wad2.ió powsllechne nauczanie w szkołach. 
W tym (!elu zostaje otwarta w!llkaza liczba 
szkół puczątkowych. 

Z ostatnieJ chwili. 
Urzędowy. komunikat 

austrjacki. 
, .. 

WlEDEN, 30-go sierpnia~ 

Z .widowni rosyjskiej. 
Armje generałów Pflanzer-Bal­

fina i Bothmera, dotarły wczoraj nad 
Strypę. Przeciwnik usiłował na ob~ 
szarze tym zatamować pościg nasz 
w różnych miejscach, wszędzie od­
parto go jednak. Szczególnie zacię.;. 
ty opór trzeba było pokonad w do, 
la . rzeczki Koropca. 

Wojska c. i k. walczące na Hoji 
puszczy Białowieskiej, pobiły Rosjan 
pod· Szereszowem i ścigają ich ku 
Próżanom. 

Z widowni włcskiej. 
Na całym froncie na Pobrzeżu, 

podtrzymywali Włosi ogien artyleryj­
ski ze zmienną siłą. W kilku miej­
scach piechota ich usiłowała. przybli­
żyć się. Natarcia odparto jak zaw­
sze. Na obszarach granicznych ka. 
ryntyjskim i tyrolskim położenie jest 
niezmienione. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
li o e f iI r. marszałek polny poracznł.% 

Urzędowe doniesienie 
tureckie. 

KONSTANTYNOPOL, d. 28-go 
sierpnia. 

Po przygotowaniu artyleryjskim 
od strony morza i lądu dnia 27 -go 
sierpnia natarł wróg na froncie pod 
Dardanelami w okoliCY Anaforty na 
nasze pra.we skrzydło pod Kiretszte­
pe i na środek nasz na południu ód 
Asmokdere. Pobity w obu miej~cach 
z ciężkiemi stratami, nie osiągnął 
nigdzie korzyś:,i. Pod KireŁsztepe 
zniszczono bataljon wroga. ~a śro .. 
dek nasz natarł wróg trzy razy; od­
rzucono go za każdym razem z cięż­
kiemi stratami. 

Artylerja nasza trafiła zn6w W 
krążownik nieprzyjacielski i tran­
sportowiec. Pod Ariburun na- pra­
wem skrzydle .. odbyło się ponownie 
bombardowanie w nocy z 26 na 27 
sierpnia. Art y lerj J. nasza usżkodziła 
nie przyj adeIski transportowiec i ho­
lowca. 

Pod Sedd ul Rllir zwykły ogień 
artyleryjski j piechoty. 

Z innych widown! wojny niema 
nic szczególniejszego. 

Komunikat rosyjski .. 
PETERSBURG, 28 sierpnia. (Ze szta­

bu zwierzchniego wodza naczelnego): 
W okolicy Rygi żadnych zmian. 
W okolicy Bausku i Birż w kierun-­

ku na rriedrichstadt zaczepU nieprzyja­
ciel gwałtownie w ciągu 25 i 26 sierp­
nia wojska nasze, które broniły te oko­
licę. Stoczono zacięte walki, które się 
rozpoczęły w ciągu ostatnich dni, na 
drogach w kierunku na południe od ko" 
leji Tanerkal-Renngut. 

W okolicy Diwiiiska i na północ od 
koleji Dźwińsk-Poniewież nacierały woj­
ska nasze 26 sierpnia na wojska nie­
mieckie na froncie od Poniedel do Sko­
piszek. 

Z okolicy Wilna nie doniesiono 25 
sierpnia o żadnej ważniejszej zmianie. 

Nad średnim Niemnem i na fron­
cie między źródłami Bobru i Prypecia 
cofają się dalej wojska nasze pod za­
słoną tylnych straży. 

Bardzo gwałtowne próby Niemców 
podjęcia w nocy na 26 sierpnia i na­
stępnego dnia zaczepki w okolicy Bia­
łegostoku i na północ od miasta tego: 
wstrzymano ze skutkiem i kosztowały 
nieprzyjaciela wielkie straty. 

Pod Brześciem Litewskim wysadzi .. 
liśmy w powietrze wskutek otrzymanego 
rozkazu fortyfikacje i mosty i załoga 
nasza połączyła się z armją polną. 

W Galicji żadnych ważniejszych 
zmian. 

Centralny Zarząd sztabu general~ 
nego ogłosił wczoraj: 

Wojska generała Bohma-ErmoIliego 
natrafiły na silnie obsadzone stano­
wiska na wschodzie od ZłoczQwa i 
na linji prowadzącej od Białego Ka-

Berlińskie telegramy donoszą, że 
twierdza Brześć Litewski padła po sztur­
mie niemieckich i austrjacko~węgierskich 
wojsk. Doniesienie to nie zgadza się z 
prawdą i jest tendencyjne. W rzeczy 
samej już przed niejakimś czasem roz­
strzygnięto, że zamknięcie stutysięcz­
nej załogi w tym silnym miejscu nie od­
powiadałoby celowi, wskutek tego wy­
cofano stamtąd najcenniejszy materjał 
w stosownym czasie i forty po lewym 
brzegu Bugu stawiały tylko opór, aby 
działającej w tej okoficy armii umożli· 
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wic cofnięcie się na wschód. Gdy ruch 
ten wyk6nano, zburzono silne fortyfi­
kacje i mosty, a zaloga fortów tych po­
łączyła się znowu z armją polną, jak to 
ogloszono w urzędowem sprawozdaniu 
ze sztabu wielkiego księcia głównodo­
wodzącego .. 

PETERSBURG, 29 sierpnia. (Ze szta­
bu zwierzchniego wodza naczelnego): 

W okolicy Rygi nie było zmian. 
W kierunku .Friedrichstadt trwały 

zacięte walki. Nieprzyjaciel usiłował 
przekroczyc tor kolejowy Kreuzburg­
)\1itawa. 

Nad drogami do Wilna, po prawym 
brzegu Wilji i między Wilją a Niemnem 
nieprzyjaciel rozwijał 26 i 27 sierpnia 
dzialaln..-:>ść zaczepną, która wstrzymana 
została przez nasze kontr~ataki. 

Nad środkowym Niemnem i między 
Bobrem a Prypecią wojska nasze dnia 
26 i 27 b. m. cofalysię w dalszym cią­
gu i odpierały oferizywę nieprzyjaciel­
ską. Nieprzyjaciel usiłuje pos'lwac się 
szczególnie w kierunkach na północ od 
Białegostoku na zachodnim harcu pusz­
czy Białowieskiej i nad drogami do Ko­
brynia. 

Na prawym brzegu Bugu począł 
nieprzyjaciel 26 sierpnia postępowac na­
przód z okolicy Włodzimierza Wolyńskie­
go w kierunku Torczyna na zachód od 
Łucka ku Łokaczowi nad" rzeką Ługą i 
ku Poryckowi. Na tym froncie wywią­
zały się walki. 

Na froncie od Bugu do Złotej Lipy 
i nad Dniestrem usiłował nieprzyjaciel 
w nocy na 27 sierpnia i dnia następnego 
zaatakować front w licznych odcinkach. 
Ofenzywa jego szczególnie zaciętą była 
w okolicy na północ od Brzeżan i na 
zachód od Podhajec, gdzie powiodło mu 
się usadowić na lewym brzegu Złotej 
Lipy. 

Teatr I mUJ9koo 
Szlakiem legjon6vJ 

dramat w 4: aktach, wierszemL. H. 
Morstina. 

:Autor przedstawia nam obraz z koń­
C!i XVIII i początku XIX wieku, tej prze­
łomowej cbwili w życiu naszego narodu. 
kiedy iD szlachta w swym upadku moral~ 
nym zW!łtpiła już o możliwości odzyska­
nia samodzielnego bytu państwowego. 

Typem taltiego szlachcica jest pod­
komorzy, który sobie nie może wyobrazić, 
aźeby walczyć za ojczyznę mógł kto inny, 
a liie szlachcie, i z lekceważe:1iem pogar­
dliwem przyjmuje wieści o chłopac", któ­
rzy z kosami poszli pod komendę Kof~ 
ciui$zki, albo też o legjonach, które tam 

gdzieś we Włoszech formuje Dąbrowski, 
wprawdzie człek dZielny,ale dopuszczają­
cy do swych pułków wBzystkichbez r6~ 

" żnicy stanu, i do tego jeszcze na weliwa­
nie jakiegoś t,lID generała francuskiego, 
B.)napartego. . 

Syn podkomorzego. Andrzej. powra­
ca z Warszawy zachwycony hłyskotłiwem 
życiem towarzystwa "pod Blachą", więc 
do osiedlenia się na stałe na roli nie ma 
najmniejszej ochoty. U podkomorzego ba· 
wi od wielu lat rezydent, pan Damazy. 
który się swym zapatrywaniem na sprawy 
narodowe wielce różni od swego protek­
tera-podkomorzego i z radością dowiadujó) 
się {} rwaniu się dó broni narodu. Pod 
jego też wpływem podkomorzyc posŁano­
wił udać się do Jegjónów. Pewny będąc, 
że ojciec mu na to nie pozwoli, żegna się 
czule z siostrami Heleną i Zosią i ucho­
dzi potajemnie. Zrozpaczony ojciec chce 
starszą córkę Helenę wydać za mąż za 
sąsiada, starościca Szczęsnego. Helena, 
chociaż go kocha, wyrzeka się jednak je­
go m:łości, gdyż Ojciec jego należał do­
Targowiczan! I starościc, cbcąc. zmażać 
winę swego rodu, pospiesza także do le-
gionów. .". 

Silnym epizódem w sztuce jest zja­
wienie się w ohwili, kiedy szlachta zebra~ 
na u podkomorzego ucztuje, chłopa, który 
brał "udział, jako kosynier, w bit'i\"ie pod 
Racławicami. "Kilka sł6w prawdy rzuco ... 
nJch przez tego chłopa, przyjmuje szlach­
ta z nierównemi ucauciami, ale w pływaj/} 
one rOi!strzy~aiąco na postanowienie dwóch 
młodych bohaterów sztujd, podkomorzyca 
i starościca. 

W akcie czwartym, o 9 lat później, 
",iddmy podkomorzego już starcem. zła­
manym wieścią o zgonie syna, który po .. 
legł na polu chwały. Zjawiają. się w swym 
pochodzie legjoll!śd, między nimi i sta­
rościc Szczęsny. Helena uradowana; ze 
jej ukochany krwil} zmazał plam~ odzie­
dziczoną po swym ojcu i wrócił zdrów, 
chętnie by teraz Btan'iła 3 nim na ślub­
nym kobiercu, on jednak, jako ~ołnien, 
musi wytrwać do końca i nie opuszcza 
szeregów. Ziawia sj~ nakoniee sam Dą­
browski, przyjmuje hołd od podkomorzego, 
który po długiem wahaniu ul,:ga pGt~dze 
miłości dla polski.Jgo wojska i jego boha .. 
tera Dąbrowskiego. " .. 

P rzystępnjąc do poszczególnej oceny gry 
wykonawćów. zaznaczyć na.leźy, że dobrze 
reżyerja uczyniła, wyrzuc8ją~scenę z 
drugiego aktu, gdy pan podkomorzy pusz­
cza się w tan z pięknI} cześllikówllą; sta .. 
nowczo, barwna scena drugiego aktu zy~ 
skała na tern. 

Rold córek podkomorzego: Heleny i 
Zośki były wykonane przez p. Sniat'yńsk~ 
i Orli cz. Pani Sniatyńska lepiej się natu­
ralnie czuje w rotach takich jak np. panna 
Maliczewska lub Basia w Hajduczku, gdyi 
sentymentalne typy nie leżą w rodzaju 
talentu pani Sniatyńskiej, jej bowiem tem~ 

Jjekcje robót ręcznych rozpoczynają się I Września 
zapisy przyjmuje (odziennie 

elena I I 
Mikołajewską N2 34-47. 
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i Han[ly[i!l~a i 
ff języka polskiego potrzebna do pry- ~ 
~ watnej szkoły. Wiadomość w Eksp. ~ 
li Gnety Łódz. !li 
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auczycielki 
dom~we 

z konwersacją francuską i dobrą mu­
z:yką dostaną zaraz korzystne posady. 
PIerwszorzędne Biuro Nauczyci'!lskie F. Sę-

kowskiej Przejazd 14. 

Powrozy do chomont 
ze najlepEzych konopi po 32 Mrk. za pud 
razem li: przepus'Ht:ą na plr"ow;ncję. 

Natkiewicz Główna 7. 

! Q 
dla Drukarń. 

Na składzie wszelkie farby, 
masa walcąwa i pokosty. 

A. Rundsłein, Łódź. 
ul. D3ielna ;M 28. 

lit ażne dla dentystów! 
S!łnstytuł techno .. d antystycznyf' 

ZĘBY SZTUCZNE 
z podniebieniem lub bez tll.kowe""o na. 
2ł'oci'7lf porcelanie, kauczuk~ oraz 
wszelkle roboty techno-dentystyczne (ko­
ronki, mostł!ii, zęby na sztyfeikacb 
i t. p.) wykonywa si~ pod kierunkiem 
osobIstym dyplomowanego fachowca 

POJu"a_nie i tanio 

~ llI~ca Króika.N'2 9. ,... 
DODra okaZja do naUCzenia się tego fachu! 

parament nie znalazł w roli Heleny wła .. 
śchvego pola. 

P. Orlicz wykaz ala jedną cennl\ wła­
ś;!iwość. to jest, że wiers:i . w jej interpre­
tacji zaciera sztuczność i płynie gładko, 
mllm jednak pewne. dane sądzić 2i l?O­
szczególnych momentów, że talent p. O!h~z 
dopiero w rolach dramatycznycb znaJdZie 
(dpowiednie pole dla siebie. 

Pan Pilarski w roli Podkomorzego 
przez wszyHtkie 4 akty utrzymał się w je­
dnolitym tonie i E;tworzył kre:>cję zama­
szystą i. plastyczną. Zunć, że typ~ 
poważne, najlep:ej odpowiadajl) rodzajOWI 
talentu pana Pilarskiego. 

Pan Szeffa!, jak zwykle w seenach. 
w których zapał prżebija z młodzieńczej 
duszy, bjł nujiepszym1 wi~c ~eź najb!łrd~}eJ 
się podobały seeny, gdy mow!ł o legIonach, 
o wojnie; wtedy jest on bowiem szczerze 
poryw!ljąeym. ' 

Pan Komornicki na pierwszem przed­
stawieniu ukazał się w stroju francuskim, 
na drugiem "zaś w - polskim. Sądzę, że 
pierwszym razem właściwiej akcentował 
fakt, że staroścj(', 8yn magnacki, przesią· 
knięty był duchem fra[cu8z;o~yl!lny. więc i 
nosił się po francusku w odróżnieniu od 
wiejskiej szlachty. 

Pan Szejer w "Szlakiem legjouów"' 
ukazał się dwa razy: jako chłup zeza­
I!ÓW insurekcji Kościuszkowskiej. pełen 
chłopskiej dumy, stworzył typ, jakby ze 
spiżu wykuty i słowa prawdy, wypowie­
dziane przez niego ze swadą i sił!ł wywo­
łały szczery poklask audytorjum. 

W końcowej scenie, jako jenerał Dą­
browski, miał p. Szejer wspaniały gest i 
dał doskonałlł ma8k~ Dąbrowskiego. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, 
że sztuka zamiast o godz. 61/, zaczęła si~ 
w trzy kwandranse później i wskutek tego 
publiczność, wracająca z teatru, przemo­
kła do suchej nitki, nikt bowiem nie spo­
dziewał s:~ deszczu, a można było tego 
unikną.ć,· g.yby sztuk~ rozpoczęto w Cza­
sie zapowiedzianym w afiszach. Jestto 
jeden g wielu nieporząd~ów "łódzkich''. 
którego winę rOno3i chyba tylko dyrekcja 
teatru. Teatr jest ppniekfid także instytu. 
cj~ wychowawozą, 8. jako taka powinien 
pamiętać o tem, że czas to pieniąd.o. więc 
nigdy marnować go nie wolnPt · przeciw­
nie. naleiy się zawsze" stoBować do za­
sady punktualności a wtenezas i publicz­
ność b<;dzie punktualną. 

Teatr Pelski (CegielniaDa 63.) 
Na rozpoczęcie zimowej kampanji, co 

nastąpi w końcu bieżącego tygodnia arty­
ści teatru polskiego wystawiają słynny dra· 
mat historyr.zno-Iudowy nl(ościuszko pod 
Racławicami" • 

Sztukę tę, . nad której wystawieniem 
artyści pracują z całym pietyzmem, uposa­
żono w kompletnie nowe dekoracje, z któ. 
rych mr wyróżnienie zasługują: "Rynek 
Krakowski" z kościołem Marjackim i Su­
kiennicami, oraz ,.Racławice"'. 
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ł ~O ]~ł . tYlOdniowo l 
~I b' I.~ '" może zaro lĆ ten, kto posiada swe- ~ 
'" go wlasnego konia wóz i· gotówki i~ 
W 300 MIk. do rozwożenia smarowi- •. 
~.~ deI po wsiach, z rnadziarzem. któ· I.~ ,-! ry się zos:ał w kraju i zajmował I.~ 
~I tern kilkanaście lat BIiźszycb SZCZi!- 1.1\ 
W gólów dowiedzieć się można 11 p. ~ 
~ Gutmana Aleksandrowska 47. i.6 
,~~ ~ 
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Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
spec. t'horób uszu, nosa i gardła" 

PiotrkOWSka 35. 

I 
Lek. Dentysta 

F.Dł'eitzor-Fin 
S tiil 

powróciła 
PiotrkoYlfsk3 .'VI. 24. 

Starszy felczer 

D. Glucltsman 
p:-aeowal: w ciągn kilku lat w Klinice 
D,ó;vo Go:ldm~na i Kruszego i w s<:p"talu 
Po nańsk:ch, wyk~nywa opatrunki Chirur­
g! zne, masaź zastrzyki podskórne j t. d 

Rozpowszechnianie dozwolone n.pzez. niem· -e 11_ ł d 
=============================~== Ił" 3 c ..... ą wazę cenzuralną .. 

Nr. 221. -
ItOIlCeri. 

Jak się dowiadujemy, koncert na 
cel dobroczynny. który odbędzie się d. 
1 września w Sali Koncertowej przy uL 
DzieInej nr. 18, wywalał w tutejSZYch 
kołach muzycznych zupełnie zrOzumiale 
zainteresowanie. . 

.Sprzedaż. biletów, ~ająca miejsce 
u Fnedberga l Kotza, PIOtrkowska 90 
zapowiada dobre powodzenie, w;' 
bec czego radzimy naszym SzanoWnym 
Czytelnikom zaopatrzyć się wcześniej w 
bilety, gdyż przewidywany jest tl9K przy 
kasie biletowej w dniu koncertu. 

Do s.zczeg6Iowego programu ~ 
wrócimy w jutrzejszym numerze "da­
zety". 

Zwracamy tylko narazi e uwagę na 
nazwiska wykonawców jutrzejszego kon~ 
certu. Zdarza się bowiem rzadka okazja 
uBl"yszenia w Łodzi takich artystów, jak 
p. Marji Javor, panny Herlty Frank, pana 
Vernaya, nazwiska których same przez 
się są już dostatecznie przyciągającą siłą. 
aby zapełnić jutro Salę Koncertową. 

Wieczór prof. A. TOrnei'a. 

Dzisiejszy wieczór prof. A. Tiłrnera 
zapowiada się bardzo interesująco. Wo­
bec chłodu, koncert odbędzie się w sali 
na czem produkcje artystyczne tylk~ 
zyskają. 

W programie widzimy: Wielką fan­
tazję z "Lohengrlna«, uwerturę z " Wil­
helma Tella", "Tasso", Fr. Liszta. Po 
za tern chóry .Hasomiru" będą śpiewać: 
"Dies Irae" z Requiem nr. 2 W. Mozar­
ta i oratorium z "Simsona" Handle. 

Skrzynka do listów. 
S~ano"ny Panie Redakt{)rz~. 

Pozwól Sx, Panie Redaktorze, że za 
pośre~nictwe:,J Twegp. poczytnego pisma 
wyraZImy naJserdeczmeJsze podziekowanie 
wsz.r:stkim p~nio~ i panom, którzy raczyli 
przyjąć wspołudzlał w celu urządzenia w 
d. 2;1 b. m. koncertu w parku Staszica, a 
te.f!l sam~m łask. przyczynili się do po. 
wlększema naszych szczupłych funduszów. 

Z poważaniem 
. !,Komitet Niesienia Pomocy biednym. 

dZleCWnt "Talmud-Tory' im. b.p. Majzla. r& 

Odpowiedzi Redakcji. 
Panu E Kos. 

• t~o~!zebny Panu Nr. 124 .,.Gazety 
ŁodzKlej doręczony być nie może nato~ 
miast niniejszym poświadczamy, ~~ w ar­
tykule p. t. "Działalność zgierskiego kom. 
obyw." w cyfrach znajduje si~ustęp: "na 
zapomogę dla Stow. Rob. Chrześcijańskich 
rub. 45 kop. 50. 

u:źywana. maszrna do pisania, fa.bry­
ki amerykańskieJ nowego systemu, urzą­
dzene do pisania. w języku polskim i nle­
~iec~lm, z dwukoloroW'!ł wstążką. i wi­
aocznym pismem, tanio do sprzedania. 
Do obe~rzen1a w sklepie materjału piś-
miennege .Bryscol#. t:'IQtrkowska Ji 83. 

06łOS1Ef:UA DROBHE: 
A pOkój umeblowany z oddzielne m wejściem 

.. centralnem ogrzewaniem, elekh'yc:m~ 
solli i wszelkiemi wygodami jest zlUl\2: do odda­
nIa. Mikol'ajewska 6 \Viadomość u stróźa. 7 8 

A Kupule kwity wszystkich iomblrdsw. 
.. maszyny do szycia. Brzezln"k:. 1J mie-

szkania. 9. 

Dowód M 7513 OdMiału 2-go Łódzkiego W.:rszaw'" 
skiego Akcyjnego Towarzystwa l\l:\".":~l(owo, 

Pasat Majera li 11 zaginął. Zastrzei;i!ni.:: :;'Jbi.)fld. 

Dyplomowalla naUCZyCielka (u ~·',iO!;:r-;CrTI;;'B~. 
"olIk·' ..•. I 31 u:!<le a. f r.JL nI6mle~lłdego. Mikotajewsk;; 

m.41 (:33 

::::Coo :>prz.edani.u. p'ara!.)zek, szafa, maszyl'a do szr 
Cła Singera mało używana, serwantka, ot~ 

mana dywanowa, tualeta i stófz krt6sf,llui. Prze-
jazd 12 m. 2. 705 

KartoHu ameryklUly I. białe do ,;pn:edauillo :; 
miątku Nagawki bHż51.ych informacji udde--

li litrói domu Nowy ::yn"k 3- 711 

Posznkujl} e~eganckiego pokoju od %il1:.lI%. Ofer. 
ty pop .Naucz.ycielka- w Adm. G. -!t. 713 

Szttlczne zęhy. b;źtteerie. :r.e"arkl kuuuj;:. L;zie{-
na 25 Ul. 22 nlo od Ż':SoeE I. r,g6 

Tłómacz:enia iterackie, handlowe. technlc;1;uo 
i t. p. ~ różnych języków na niemiecki ł 

odwrotnie wykonywam poprawnie j t1!lio. u:­
Jzie'nm tez lekcji. Klatka 9, m. 14:. 

Redaktr r j wydawca Ja l!fI fa II" o d Ił k on. p. Przejazd 8} Na" maszynle rotac"lnej" w .... " .. "-n·-l ---='-~"=,:""""""====,,i:=====-"" 
~ w....... J a n a G I" o d k a Przejazd· S. 



ROK IV. 

K~OłestCl}o 'alinanse RoSji. 
. Str~~a ~rólestwa Polskiego' posiada 
dla RosJI ruety~o znaczenie stl'ategicz" 
ne, polItyczne l moralne, ale. stanowi 
też dla finansów państwa rosyjskiego 
ogromny ubytek pod względem fiskal~ 
nym. 

. Dochody państwa rosyjskiego z Pol-
ski wynosiły w 1905. roku 122,450,000 rb., 
w roku 1907 wzrosły do 167,180,000 rb., 
a w .czte~y lata' później do 228,360,00P rb. 
Pomewaz wydatki wynosiły.w roku 1911 
tylko 1~4,500,OOO rubli,. przeto czysta 
n a d w y z k a . dochodów dochodziła do 
104,000,000 rb., które z pewnością w 
dwu następnych latach czasu pokojo. 
~ego z~a,cznie się podwyższyły; można 
Je PrzY1ąc w roku 1913 na okrągłych 
125,000,000 rb. 
. Przychody, j~e państwo rosyjskie 
cIągnęło z Polski, dadzą się podzielić 

· napięć grup: 1) podatki hezpośrednie 
2) podatki pośrednie,' 3) podatekstem~ 
p~owy, 4) poczta, telegraf i monopol 
w6dczany i 5} dochody z przemysłów 
pmstwowych. . 

Dochody, które Rosja pobierała 
. z . Polski, były więc bardzo poważne. 

Na głowę ludności polskiej W roku 1911 
wynosiły 18.32 rb., podczas gdy cyfra ta 
w przecięciu na ludność. całej R~ji zni­
ża się d-o 13'25 rb. na głowę. . 

Z·Królestwem Polskiem traci więc 
państwo rosyjskie jedną znajbogatszych 
prowincji, a $:karb rj}s '?jski teren podat .. 
kowy, przynoszący największe dochody. 

Z złem POIlkJCb. 
: Z S'iedłeckiegoa 

· DoehQd~~ nas następująee więśei 
~ gubernji Siedleekiej! . 

Jadąc SZllSl} tereapolskll nie widzi się 
śladówzniszezenia.Majątki WiązQwna i 

· D!}bie Wielkie. nienarusżone. . Dopiero Wi;.. 
· 'wisk, ·za K31uszy:nem; naprawo. 00 szosy 
jest wieś cz~ściowo spalona. tam bowiem 
-toczyła się bitwa. Mosty poniszozono,' 
lecz już le wszędzie naprawiono. . 

W !:inkowie była bitwa, szrapnele pa­
dały na domy i i ance. baraki szpitalnej 
.stacja Łapiguz spalona.. 

W powiecie łukowskim spalono ma­
jątek Ryżki, w pow. konsbntynowskim -
Kobylany. Na l,olach P9Zl) stało sporo 

-:-

"Prosty Moskal ma charakter d )bro­
duszny i miłujący pokój~ . Ale rozkaz jego 
przełożonego czyni zeń, wbrew jego woli i 
skłonnościom, najbardziej oddanego władzy 
żołdaka -.Są to słowa marszałka polnego 
Moltkego" który skreślił w swym liście z 
Rosji w roku 1856, a które i dziś jeszcze 
najlepiej określają cilarakter sołdata mo­
skiewskięgo. Równie dobrze charaktery .. 
zuje go M. L. Schlesinger w dziele swem 
"Russland im XX Jahrhundert". Pozwoli-. 
my· sobie przytoczyć stąd kilka trafnych 
rysów charakterystycznych. 

"Mużykowi . rosyjskiemu obcy jest 
wszelki szowinizm, lub tęsknota za sławą 
bojową; cały jego charakter jest zaprzecze .. 
niem tego, a ciętko jest mu wszczepić coś 
podobnego. Tak razu pewnego znany gło~ 
sicieł "idei odwetuM, szowinista francuski 
Paweł DerouIMe, przybył do Rosji z wizy .. 
tą do Lwa Tołstoja, aby go pozyskać dla 
swej idei. Ale daremną była wymowa agi­
tatora! Tołstoj zaproponował Derouledowi 
aby spróbował przekonać pierwszego lep­
szego chłopa rosyjskiego i w tym celu z.a .. 
prowadził go do chałupy, gdzie dosłowme, 
jasno· i zrozumiale przetłomaczył chłopu 
mgwępolityka francuskiego. AI~ i tu nie 
zdołał Paweł DerouIMe wszczepIĆ, do.ser­
ca mużykowi ważności sympatji .Rosjan. ~o 
Francuzów, której na5tęps~w~m, l~k tw~e!­
dził, winno być wspólneml SIłamI podbICIe 
Niemców i odebranie im Alzacji i Lota­
ryngii. Mużykkr~ił głową na wszelkie 
argumentytPoczem rzekł: "Nie, tak nie i­
dzie! Niech sobie Francuz orze swoje po­
le, a my będziemy także swoje uprawiać; 
po pracy zaś zasiądziemy razem w gospo~ 
dzie i łykniemy spbie gorzałki. A jeżeli 
Niemiec przyjdzie do nas, to ponieważ jest 
t~kżc; niezły chłopisko, l z nim się podzie-
bmy.· . 

'. Podczas wojny tureckiej i japońskiej 
!Qłdat,irosyjscypomimo . .Jajadlycb .walk 

Dodatek. do "Gazety Ł6dzkiej" 
WTOREK 31 SIERPNIA 1915 ROKU. 

zboza, leCI niema' komu sprzątać. Spa­
lono tei maj~tki: Sarnów i BUlzec. 1 

. W ~amych.Siedloach niema wiel-
kIego Z~l!lZCZellJlJ. Rosjanie, uohodząc, 
z~abOwa!l. dzW?oy z Orłem Białym z dzwon­
D1ey kosCIelnej przy. ulicy Warszawskiej. 
Spalono też staej~ kolejową i' magaJyny. 

Z Warszawy. 
W sprawieszk6ł żydowskich 

. W Warszawie. 
.. R-aiotl: .nr. 171 pisze: 
~4: sierpnia odbyło się w lokalu ty­

d?Wsklego towar~ystwa nauczycieli zebraw 
mew sprawie żydowskiego wyćhow!\nia 
dzieci w zastosowaniu do nowowytworzo,; 
nego p'ołożenia. Zebrali si~ .najlepsi ży .. 
dQwscy nauczyciele i rzeczoznawcy. Obrady 
otworzył płomienną mową p. Sch. L. Gor .. 
don. Wskazał na konieczność utworzenia 
Ź,.Ydow2kiej komisji wychowawczej. która ma 
SI~ starać o wojenne wyohowanie żydów, 

Pan Gl.ński wskazał na to, ze komi­
tet oł·ywatelski u1!hwalił obecnie blisko 2 
miljony rubli na cele wychowawcze natu­
:sln:e ty.llro polskie. Kto jednak (nasze) 
zydowakl9 szkoły reprezentQwaÓ. b~rlgie? 
Gmina. żydo.wsk~ jest obcą duchowi źy­
do.w!,jtlemn 1 Dle ma absolutnie żadneO'o . ~ ~ 
l!WląZ:dl.Z iyoowskimi interesami narodO.-
wymi. Zydowskie społeczeństwo moie tą­
dać, aby ludność utrzymjwala żydowskie 
szkoły w stosunku do liczby żydów, mie­
szkających w mieście. Wychowanie ży­
dowskich dzieci nie może mieć p rywatneD'o 
charakt-eru, musi t>no pozostać znpełnie 
w rękach żydów. Pan Gutmtlon wywodził, 
ze Polacy stworzyli prawie w jedną, noc 
cały tymczasowy rząd. Obecnie nadeszła 
.chwila działania. Taka chwila nadeszła 
teru i· dla Das żydów.· Nie wolno za­
puszczać nam si~ teraz W długie rozpra­
wy, lecz trzeba przystąpić du wielkiej 
pracy, której wielki;) masy od nas żądają. 
Po tyeh rozprawach wybrano. komisję, 
która '-ma wypraoować. rezolucję, i. ma być 
przedło30ną na drugiem ~ebraniu. Zebrsnie 
to ma być za zezwoleniem władzy zwo­
łane na przysdy. tsdzit'ń. 

Zpu.łu ska. 
. (ci) W okolicy Pułtuska spalone są 

wsie: Chmielew.o, Boby, Gnojno,' Wygo­
da nad Narwią, Przesadowo nad Orzy­
cem i Strachocin. Szelkowo ocalało. 
Most na Orzycu spalony; komunikacja 
odbywa się po moście tymczasowym . 

W kierunku ku Przasnyszowi spa­
lone są w znacznej części wsie Obieza" 
nowo i Młódzianowo.W Węgrzynowie 

po obu stronach nie czuli żadnej nienawi­
śei do swych nieprzyjaciół. Nieraz toInie .. 
rze rosyjscy, sami głodując, dzielili się o­
s~atnim kęsem chleba z jeńcami i rannymi 
Na jeńców prosty lud rosyjski wogóle pa­
trzy jak na nieszczęśliwycb, którym sam Pan 
Bógk!łże pomagać. Rosyjscy .1:oIniel'ze, 
którzy wrócili z wojny japońskiej, w ten 
sposób opowiadali Schlesingerowi o Japoń· 
czykach: "Są io zatracenie chytre bestje, 
ale dobrzy wojacy, tak jak i my, tylko że 
inną składali przysięgę~ .• Gdy jeden star­
szy żołnierz zapytywany był, czy nie ma 
złości dQ Japończyków za to, ż.e zwycięży .. 
li Rosjan, ten odparł: "Czemu miałbym ich 
nienawidziet? . Przecież . nie --idą oni na' 
wojnę dóbrowolniet tak jak i my." 

Ranni tołnierze i oficerowie, którzy 
popowracali z wojny, zupełnie otwarcie 
byliprzcciwko wojnie. Jest to tern bar­
i:1ziej godne uwagi, iż na wojnie walczyli 
bardzo mężnie, z wytrwałością i poddaniem 
się zriosilistraszliwe niewygody, głód, zim­
no, choroby. Dwa cudowne słowa mają w 
rosyiskiej służbie wojskowej wielkie zna­
czeme. Są to:"prysiagaa i IIprikaz«. O 
jednym żołnierzu pisano, te gdy stał na 
straży przy pewnej rzeczce w Mandżurji) 
przy ka~ie pieniężnej, a rozwodniona rze .. 
ka wyszła z brzegów i' wszystko zalała, 
nie chciał się ruszyć :r. miejsca na wezwa­
nie zaś swy~h towarzyszy-żołnierzy, aby się 
ratował . uCIeczką, odparł: .Mam prykaz 
tu zostać· - i utonął, lecz nie opuścił po-
sterunku. . 

Wcgóle rosyjski żołnierz-mutyk, cięż­
ko walczący ożycie. stale stojący wobec 
niebezpieczeństwa głodowej śmierci, mrący 
z cborób epidemicznycb, nie zna żadnego 
l~ku wobec śmierci, jest na nią prawie 
obojętny; . co niejednokrotnie podkreślali 
Turgeniew, TołstojUnni ... Ranni z wojny 
japońskiej, z którymi M.Schlesinger mó· 
wił. nie mieli żadnej:wątpliwości co do o­
statecznego zwycięstwa Rosji w wojnie ja; 
póńskiej. .Czyż nie wiecie ilu już Rosjan 
padło?" - "To wszystko nic. Poślą tam 
innycb.-.,-"No,.a jeżeli ci nie zechcą pójść 
na śmiere" .......; JlRosyjski żołnierz nie ma 

poszedł z dymem cały folwark z wyjąt­
kiem dworu. 

Poważne szkody . są w Krasnem. 
c.awnej siedzibie hr. Krasińskich, obec .. 
nie należącej do ks. Czartoryskich. Z za­
budowań pozostały przeważnie tylko 
mury. Kościół i pałac są poszczerbione 
przez pociski. Dach na pięknej, stylo­
wej świątyni jest spalony,. sklepienie 

. przebite w kilku miejscach. Bardzo 
również ucierpiała plebanja, ale, mimo 
to, nie opuścili jej kaplani miejscowi, 
ks. kanonik Wołyński, proboszcz i wi­
karjusz ks. Bieńkowski. 

Cukrownia Krdsi:niec we wsi Szczu­
ki przy szosie z Makowa . do Przasny­
sza ocalała, ale poniosła dotkliwe stra­
ty. Uległa mianowicie zniszczeDiu elek­
trownia, w której wojsko rosyjskie wy­
rabiało bomby ręczne. Podczas fabry­
kacji bomb przez nieostrożność wywo­
lano wybuch i z budynku pozostały gru­
zy. Rosjanie zabrali z cukrowni wszyst­
kie aparaty·i części miedziane. maszyn 

. oraz zarekwirowali 10.150 pudów cukru. 
Ogółem cukrownia poniosła strat około 
240.000 rb. Wobec tego kampanja zi­
mowa w KrasińGu jest niemożliwa. 

W pobliżu cukrowni we wsi Stare 
Szczuki spłonęło 10 domów i kilka sto­
dół. Niemal cala, ludna wie§· Bogate 
poszła z dymem. Kościół jest poważnie 
uszkodzony, plebanja w połowie zburzo­
na, ale mimo to sluży za mieszkanie 
ks.. proboszczowi. Również w gruzach 
leży wieś Dobrzanków. . 

Pola w okolicy są nie uprawne, 
porosłe zielskiem i chwastami, pokryte 
niesprzątniętem, zczerniałem zbożem. 
Pełno też wszędzie nawpół zburzonych 
szańców, okopów, rowów strzeleckich 
i mogił. 

CzęstG~howa. 
Jeńcy rosyjscy. 

Od . kilku dni przez CZęstocllOWę 
pr3ejeżdiają znaczniejsze partie jeńcó" ro­
syjskich, wziętych do niewoli w Modlin:e, 
ostatuio w Brześciu L:tewskim, przeważuh, 
p.)la.ków,· którzy, są~z:ą!l po mina~huśmie{'h­
l}iętycn, zadowol·'ni B~ z obrotu rzeczy. 
Sród jeńc~w spotyka się wielu częs!ocho-
\vian. . 

Zawieu"cie. 
785 tysięcy bezpłai:nych obiadów. 

W dniu 18 września 1914 roku przy 
Chrześcijańskiem Tow. Dobroczynności 
założona została bezpłatna kuchnia, dla 
której lokal ofiarowała beziteresownie 
fabryka Tow. Akc. "Zawiercie". Urzą-

== 
żadnego strachu. K.ażdy ćzłowiek musi raz 
umrzeć":'" a czy piędzej czy później, to 

. wszystko jedno. Nikt nie uniknie śmierci 
i każdy tylko jedną śmiercią umiera!" J 

Przy całej tej jednak, że się tak wy~ 
razimy, prymitywnej dzielności, żołnierz ro­
syjski łatwo poddaje się panice, jeśli tylko 
zo"tanie bez przywódcy i straci orjentację, 
co się najczęściej zdarza temu analfabecie, 
przywykłemu tylko tępo słuchać, a nie ro­
zumować. Rosyjski' pisarz wojenny,' Nie­
mirowicz-Danczenko, opowiada przygodę z 
walki japońskiej, której sam był świad· 
kiem. Oto po bitwie przy Dasiczao i Lao­
jangu oddziały wojskowe, nie będąc wcale 
zaatakowane, naraz opuściły swe wygodne 
pozycje w góracb,przyczem. pół nadzy 
żołnierze w największym bezładzie· i stra­
chu panicznym rzucili się w dolinę, gdzie 
była siedziba sztabu. Przyczyną tego by­
ło, że oficerowie zmęczeni długim pocho­
cem, odeszli do najbliższej wsi chińskiej, 
aby tam w "fanzach" wygodniej odpocząć 
sobie po wszelkich tarapatach. Tymcza­
sem w nocy nasi żołnierze przestraszeni 
zostali przez jakiegoś żołnierza, który krzy­
knął we śnie: "Japończycy są tu "-to też 
nie widząc żadnego oficera, na łeb na szy­
ję poczęli zmiatać. 

Pomiędzy rosyjskimi oficerami a żoł­
nierzami podczas walki wogóle nie by~ 
lo żadnych stosunków przyjacielskich, 
co takŻe w znacznym stopniu przy czy" 
n\lo się do porażki Moskali. 

So.cjalne stosunki w Rosji przed re~ 
wolucją roku 1905 były już znacznie 
rozjątrzone, a rosyjski mużyk wogóle 
z nieufnośdą odnosił się do "baryniów" I 
o których jeszcze z doby pańszczyzny 
pozostały mu nie miłe wspomnienia, a 
którzy właśnie przed walką rosyjsko-ja.­
pońską mściwie zdławili przy pomocy 
rządu rozruchy w kilku miejscowościach 
w Rosji, powstałe wśr.ód 'chłopów,żąda­
jących "ziemi i swobody". 

PodŁug Niemirowicza-Danczenki, ofiM 
celowie, nie zważając wcale! na carski 
manifest, który "skasował" kary ciele .. 
sne w Rosji, katowali niemilosiernie żol .. 

.N! 221. 

~ona pierwotnie prowizoryczna kuchnia be mogla sprostać swemu zadaniu, wo-
ec ~zego Zarząd fabryki swoim kosz­

ter )lł: .rozszerzył. W kuchni tej od dnia 
za o~7ma. do 1 sierpnia wydano 784,644 
porCJI obIadów, co kosztowało 25 586 rb. 
71 kop. ) 

.Z sumy powyższej wydano za bile­
tamI .. Tow. Ąkc. "Zawiercie" 371,010 
porCJI, a za bIletami Chrześcijańskiego 
Tow. Dobroczynności 413,634 porcji. 

Fabryka "Zawiercie" co miesiąc 
wpłaca do kasy "Kuchni" należność za 
wy~ane na j~j bHety porcje, nadto po­
nOSI wszystkIe koszty utrzymania kuch­
ni, opału i personelu. 

Zarząd "K~ch!\i" stanowią pp.: J. 
Dyr. St. SzymanSkI, dr. Brzeziński Jan 
Pasierbiński i Bronisław SZUlC. ' 

Z Kielc. 

Z chwilą ogłoszenia o wprowajzenil1 
do ~zkół wykładó:v w języku polskim, przy­
st~plOno n.atychmIast do przygotowania w 
teł . sp,rawle przedewszystkiem nauczycieli 
mIeJskIc.h. ~ Jędrzejowie, na wykłady 
naucz~clelskle zapisało się zaraz 150 sin­
c~aczow. Prelekcje odbywają się codzien­
Ule w szkole miejskiej i trwają 7 godzin. 
Za wykłady 16-dt:tio~e opłacają nauczycie­
le po 3 ~or., a Innt po 6 kor. Prelekcje 
wygłaszają: pp. Praus, Piwowar i Minkie .. 
wi~z, oraz panie' Wejchert .. Szymanowska 
WItkowska i Radlińska. I 

Z Olkusza. 
. (a) Na czele zarządu miasta Olkusza 

stot komendant. obwodowy, pułkownik Ta .. 
r~ngul, rumunJ,. władający . polskim języ .. 
~lem. .SprawamI. zarządu cywilnego kieru" 
Je komisarz p. Pnvocki, delegowany przez 
austrjackie ministerjum spraw wewnętrznych 

W zarządzie austrjackim pracuje wie­
lu polaków, zarząd uzupełniają wydziały, 
szkolny, budowlany, leśny, drogowy, sani­
tarny it.d. 

Prezydentem policji jest p. Howerka, 
czech. Miejscowe rządy zależne są od gu­
bernatora. kieleckiej!o, DiIlera. 

. .Około l ~ tysi~cy mOigów ziemi w po­
WIeCIe Olkusktm me zasial1E',' z powodu 
braku inwentarza i nasion. Koni pozosta­
ło 34%. Smiertelność powiększyła się wśród 
~zieci o .100%. ,d~rosłych 60%. Na of:.ólną 
liczbę mleszkancow 160,000 potrzebuje po­
mocy około 20,000. 

\yskute~ działań wojennych w pow. 
olkuskIm ZnIszczonych zostało doszczętnie 
1201 domów i około 3 tysiące budynków 
gospodarskich, stodół, stajen i t. p. 

nierzy, tłukli ich wstanie trzeźwym-' 
nietrzeźwym, nie wstydząc się obcych 
ludzi. Żołnierze się żalili, że oficerowie 
okradli ich z pieniędzy przeznaczonych 
na lepszą strawę, że byli tchórzami, ze 
się kryli za żołnierzy i t. p. 

A przecież nie wiele było trzeba, 
aby taki oficer mógl sobie zyskać sym~ 
pat je swych podwładnych;-to też trze­
ba było widzieć z jaką miłością odnosił 
się taki prostak-muzyk do tego, kto się 
z nim po ludzku obchodzit 

Pewien wielokrotnie ranny żołnierz, 
z dwoma krzyżami św. Jerzego za wa­
leczność, opowiadał M. Schlesingerowi 
o swym poruczniku, który sprawiedli* 
wie, a po przyjacielsku postępował z żoł .. 
nierzami: 

"Mieliśmy odebrać Japończykom POL 
zycje, więc nasz porucznik otrzymał roz­
kaz prowadzenia nas. Kiedy kolo nas 
zaświstały kule, zbladł naraz pan oficer, 
zdjął czapkę i tak nam powiada: "Prze~ 
baczcie mi, bracia, ale boję się strasz· 
nie!" -i trząsł się, jak osina. Widzi pan, 
młoda . krew jeszcze... A zresztą kto 
wie, może mial w domu starą matkę? 
Mówimy mu tedy: "To niech pan tu zo~ 
stanie, waszebłagorodie" Poczem po-­
prowadził nas inny podoficer i wypar­
liśmy Japończyków z ich krzaków. Wte­
dy dopiero miał nasz oficer radość. Tak, 
był to dobry człowiek, sprawiedliwy!" 

Żołnierz opowiadał to tak prosto 
jakby to była rzecz zwykła sobie, naj 
pospolitsza w świecie. 

Wogóle oficerowie podczas wojn~ 
rosyjsko~japońskiej postępowali brzyd­
ko. Na oficerów idą tam, albo ludzie 
z bogatych rodzin szlacheckich, którzy 
w służbie wojskowej widzą zabawę, al .. 
bo ludzie, którzy nie mogą się nigdzie 
dostać na służbę, nieraz biedacy, ale 
częściej indywidua o lichej reputacji, 
którym pachnie płaca roczna 800 rubli, 
co w stosunkach rosyjskich jest bardzo 
mało". N. R. 



W okolicy we wsiach Sułoszowa zró­
wnano z ~iemią kościół. 

W Ojcowie rosjanie obrabowali willę 
"Goplana" i mieszkanie d.:.ra Kozłowskie­
go. 
-.=---w Pilicy zrujnowano zamek p. Arku- c 

szewskiego, zniszczono i obrabowano dwory 
i pałace w Czajewicachksiążąt Czartory­
skich, w Sciborzycach Popiela. w :RzepHnie 
GAiego, w Szczedzkowicach Chrzanowskie 
go i t. p. 

Sekwestr zboża. 
LUNO. W interesie tak ludncści 

wiejikiej jak i mieszkańców miast żniwo 
zostało obłożono sekwestrem. 

Ceny na zakupno . przez rząd fr.anko 
śpkhlerT, dworzec albo przystr,ń rzeczna 
są za centnar następu·ące: 

Źyto 6,50 M., pszen~ca M. 8, owies 
M. 7,50, jęczmień 7,50, mit szaniny M. 6,50 
groch M. 9,50, faBoL~ 7.50, soczewica 7,50, 
wyka 6,50, : peluszka 7,50, łubin 6,50 M, 
siernie lu'ane 10,50, len 13 M. 

Na potrzeb~i dozwolone zużycie 
mieszkańców na dzień i głowę wyznaćzo­
no 250 gramów zboża, albo 200 gramów 
mąki i 500 gramów ziemniaków. 

Która wojna? 
Wobecwypowiad.zenia [Turcji no\)ej 

wojny przez Włochy, ciekawe będzie ze­
stawienie ćhronologiczne wojen już wypc­
wiedzianych podczas obecnej wielkiej za­
wieruchy śwbtowej dla zdania sobie sp,a· . 
wy, która właści~ie z kolej i jest obecna 
wojna włosko - turecka. 

Rozpoczyna tedy wojnę światową za· 
targ Austco - Węgier z Serbją, którEgo bez­
pośrednią przyczynI} staje się .zamordowa-

nie w Sarajewie al'cyks. Franciszka Fer-
dynanda i jego małżonki. . .. 

28 lipd~ 1914 r. Ausfro .. Węgry wy­
po \1 iadają wojnę Serbji. 

1 sierpnia Niemcy wypowiadają woj­
nę Rosji. 

4 sierpnia Niemcy wypowiadają woj· 
nę Francji. 

5 sierpnia Anglja wypowiada wGjnę 
Niemcom. 

6 sierpnia Niemcy wypowiadają woj­
nę BeIgji. 

8 sierpnia Czarnogórze wypowiada. 
wojn~ Austro - Węgrom. 

11 sierpnia Francja wypowinda WOJ-' 
nę Austro - Węgrom. 

13 sierpnia Anglja wypowiad~ wojnę 
Austro • Węgrom. 

23 si~rpnia Jap:mja wypowiada woj­
ne Niemcom. 

~ 26 sierpnia Austro .. Węgry wypawia-
daj& wojnę JaponjL 

29 sierpnia Austro. Wągry wypowia­
dają wojnę Belgji. 

31 października Amsador rosyjski, 
doręczywszy Porcie notę, zawiadamiającą, 
że Rosj'l znajdllje si~ na stopie wojennej 
z Turcją, opuszcza Konstantynopol. 

·4. ljstopada Serbja zrywa stosunki i 
Tureją. 

4: listopada Czarnogórze zrywa sto .. 
sunki z Turcją. 

. 6 listo nada Anglja wypowir.da WOjD~ 
Turcji. . 

6 listopada Francja wypowiada woj­
nę Turcji. 

6 Hstopada Belgja zryw.a stosunki z 
Turcją. 

8 listopada Japonja wypowiada. 1\\oj­
nę Turcji. 

23 maja 1915 r. Włoehy wypewiada­
ją wojnę Austro - Węgrom. 

19 sirrpnia Włochy wypowiadaj!l woj­
nę Turcji. 

Obecnie wj~e wojna włosko: tnree~a 
jest dwudziestym zbrojnym zatargIem mIę­
dzynarodowym w ciągu niE całych ostat­
nich 13 miesięcy. ----
ROjmaltości. 

Z.Jesienie celibatu nauozyolelek 
w Tryeście. 

Nauczycielki w TryEśeie były do ostat­
nich ozasów, do pewnego stDpnia ograniozo­
ne w swoieh prawach osobistych, albowi~m 
w myśl uchwały, powziętej przez Radę gmIn­
ną Tryestn z dnia 5 listopada 1879 roku, nie 
wolno im było wychodzić za mą!, jeżeli 
chciały zajmować swoje posady. Teraz roz­
porządzenie komi!!ąrza rz!}dowego, rządzące .. 
go obecnie w Tryeście, zn1t,eło t~ prsymuso­
'1'& wstrzemięźliwość od maUeństwa tryt:­
ateńskich nauczycielek. 

COBan Doyle - reformatol'am .. oJ­
skowym. 

PoJ sławny Dl twórcy powieści fanta­
s.tycznych, WelIsie, drugi już pisarz angiel­
ski. moze jeszcze głośniejSZY, Gonao Doylę, 
t~órca SherIodka Holmesa, lIajął sifJ tworse­
niem projektów reform taktyki wGjennej. 
Mi~d&y innemi, proponuje 011 w "Daily Mail". 

. _aby piechota angielska wróciła do SpOB6bu 
walki. praktykowanego. prez Iegi,Jay "ym­
skie, ł. zw. testndo (żółwia). Polegał on jak 
wiadomoz na tam. ie iołniene, stojący w 
ezworiJbok', trzymali Rad sofut tarcze, tak 
śeiśle pnylegajllce do siebie, je tworzyły 
jakby dacb; skrajni na ironcie i BkrIydł:l~ 
trsymali innwU brc5& pued łUJbll-a całQse 
t\\orzyła jakby dQmek. pod którego oBloną. 
legjoniści beapieesnie szli do ataku. Couau 
Doyłe proponuje1 aby łnlnierzom angielski m 

sprdwić mocna f'talowe tarcse, na kółeer­
bch latwo przesuwalne, 11.\ iJom~ których 
angielska kolumna atakująca tWlmyłaby ta .. 
kiego "źółwia". Sherlock Holmes zapewae 
nie poohwaliłhy pomysłn swego twórcy. 

Produkoja zł'oła .. ROsji. 
Według wykazów rosyjakiogo czaso­

pisma fachowego, "Złoto. i ~latyna" wy. 
topiono w rządowych leJarmach złota w 
Rosji w 1914 roku 2626 ~udów (pud, ró­
wna się 16,375 kilogramom) wobec 2435 
l udów w r. 1913, Przyrost produkcji Vi 
r. 1914, wynosił zatem 191 pudów.ezyli 
7,9 proceni produkCji ~?kn popr~ednie~o. 
Produkcję złoia w Ros}1 w ostatnIch tlta­
rech la.tach przedstawiaj!l następujfłca liez.. 
by. Wydobyto (pudów): 

w Byberjł 
w r. wsćhodniej, zachodniej w Uralu razem 
1911 2185 lS9 132 2453 
1912 1894 200 190 2284 
191a 2023 204 207 2344 
1914 226$ 204 139 2626 

Liczby powyższe wykazują. ź? wydo­
bywanie słota z Syberji wschodDlej w o~ 
statnich dwuch latach wzrosła o 369 pu­
dów; r. 1914 przewyilłza wydobycie z l. 
1913 o 240 pudów czyli 11,9 proc. Nato. 
miast produkCja w Uralu zmniejszyła ai{} 
o 48 pudów, czyli o 23,3 proc. 

Wydobywanie chemicznie czystego 
zlota wynosiło w r. 1914, ogółem 2207 p • 
czyli o 171 pudów więcej aniżeli w roku 
1913- Wyniki w produkcii prywatnyoh le­
jarni jeszcze się nie ukazały, j.etali one 
wydohyły tyle ehel1lieznie czystego głota, 
ile w f. 1913 tj. 971 pudów. wj.nosilaby 
ogólna produkCja złota w Rosji (w T. 19lł) 
3178 pudów, czyli o 171 punów więcej, 
aniżeli w r. 1913. 

~------~ __ ~ __ ~~_.i~~ ______________ I __________________________________ ~ 

I Sala Koncerto a Wielki Koncert na cel dobroczynny 
pod protektoratem komendanta miejscowego pana podpułkownika von Braunsch'Weig i Ce-sarsko-Niemieckie­

. go PrezJ'denta policji pana :von Opeou, 
przy łaskawym współudziale: . 

ł 
panny Elli Merłins (fortepian}-Berlin 

pani Marji JaWOr (~opran koloraturowy) ł pana A!eksandra Vapoay'a (tenor) "Nepoperał< 
IONepopera a Budapeszt Budapeszt 

panny Herłhy Frank (Alt)-Berlin - pana prof. ErnesłaOelhey'a (wiolonczela) Łódź 

Dzielna 18. 

W iro~e, ń. l Wrzefnia, O godz. 1 wierz. 

ł Szczegóły w afiszach. Bilety do nabycia u panów II Całkowity czysty dochód przeznaczony zostanie· na cala dobrollzynne. 
Friedberga i Kotza, PIotrkowska 1'& 90. V 

GięiM:»\MM'ij ];I ag QAi4łft 

~e®®e®e®ee®®e®®®eee®·~~~~~@~ 

I Relenów. We wtorek31 sierpnia 1915r. Relenów. ! 
o .~ m Wieczór ku uczczeniu dyr~ orkiestry filharmonijnej @ 
~ . prof. A. TOrnera. @ .. 

I W i~ Ik i K nn re rt wo~alno - instrumentalny i 
ID z w:mocnioną .orkiestrą z .łas~a.:'Ym współudr?;Lłem Tow. Spiew "Razami .. '" jako te! @ 
.Q) p. Blrub~umoweJ (Splew) i p. A. Szarkowskiego (melodeklamacja). @ 
t5.'\ Obfity ]?rogram, skJ:ad3j!łcy się z utworów benefisanta. i dzIel naj sławniejszych In 
~ kompozytorów. \S 
@ Bz~ze~~ły "! programa?l:!. P?czątek o godz. 4. Wejście dla dorosłych 80 fen dla @ 
Q) dZIecI l ~o.l.sko:vyc~ mż. rangl.4.0 fen. Bilety abonamentowe, passe-portout i wolne Ifn, 

weJSCla mewazne. Wrazle niepogody Koncert odbędzie sił! w salI. ~ 

~ . @ 
~ese~es~~~~.~~~~~~S6~~~ 

I 

VII kI. Zakładzie Naukowym Żeńskim 
JJ~lfilnmrw IP>liw~~@mii@~©wJfirw 

Piotrkowska 1'& 120. 
Zapisy do W8Z:ystkiCn. klas l oddziałów przyjmują się w poniedzilllk1• srody i piąt­

ki od. golU. 10-12. Początek lekcji 1 września. 

....... -
Szkoła DflJuolowawui koedn ina Belell [IBlIWł[KIEJ, 

lIIikoł'ajewska 81 (EwaIłQi.ełicka :f8) pierwsze piętro, 
prowadzona według najnowszycn wymagań pedagogiki I hygjeny, przysposabia cl!łopców do Szko­
ły Handlowej (na Dzielną i Długą) oraz do mmnazlum Polskiego. Dla dzIewczynek dalszy ciąg 

, szkoły przygotowawczej stanowić . będzie otWierający się: 

. sz o a zen s a w rozpoczynającym się roku szkolnym czynne b~ (obok klas wstępnych) klasy l-sza i 2-ga. 

, 

I 

ł . . 7 ki k ł P" k I Zakład naukoVJo-VJychoVJawczy 4-0 kłaso'Wy żeński. 

J Zb II iii II II Dl ·1~ 10 Wysokość opłaty szkolnej zastosowana do cIę2klel chwili obecnej. Zapisy codziennie między 9-tą 
~ .. U~ ~~U~J~ I ~~_i_~~~~_~_~_~_e_us_~_~_.~_~_el_~_~_~_L __ ~ 

~.PEr.~.Jmm.u.Je~mSs~_ZmamPs~~gu.a~e~~km~m~~I.:5:m~mr.!m2.~.tm:_mlm~mjm·.E.gan.m.-.~.Y_~ •. _1'~2.'.&_!11 aproszenie na Zebranie 
7-0 klasowy Zakład Na.ukowy 

z klas:l.!l j wstępnemi 

S1:a..:n.isł:a.. -vvy ::El. A. J S ~ X :E J 
po powroci; przeroźollej .przenieS.iony zosta~ na ul. Miko.tajews!!:ą .N!!: 37 •. 

Nowy lokal odpowla~a wymaganlOm hygleny. Ogrod dla uczenic. Zapis codziennie od 10-2 
:E,g:::ammy wstępne i poprawkowe 00 sierpnia, l kcje 1 wrześch. 

~----=-~--~==~~--~--~=-------~----~ 

l-kl. Zakład Hmlkotily teński 
MarJi SZCZYGLIŃSKIEJ 

Nawrot 1;2 42. 
Egzaminy wtltępne i poprawkowe 28,.00 i 31. sieri!~ia. Lekcje - l września. 

wst~pnych przYJmQwa.nI s~ rownie! chłopcy. 

!,rosimy niniejszym Kolegów: Magistrów i prowizorów Farmacji właścicieli aptek' 
l składów aptecznych, zarząd%sjących i pracujących jtik również wszystkich far­
:n~ceutów, p.osiadających jeden z wytej wymjenio~ych stopni naukowych a pra­
cUJących w mnych branżach,? łaskawe przybycie na ogólne zebranie Związku 

Farmacaceutycznego w dmu 31. b. m. o godzinie 6-sj w sali Techników . 

Spacerowa 21. 

W dn:u l września f. b. rozpoczynają się 

ur I 
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